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siedzeń I ł j f r  rptfelsjśTWj odmowie rząd  na intor- 
la r ię  pos*t "Nenwirjtba w  sprawie pomnożenia 
pftalu akcyjnego brnkn dis kraiów koronnych, 
dsie to deklaracja całego gabinetu, na radzie 
nistr< »w ułożona, pta. zew lewica zażąda nie- 
tpliw le dysknsii n?P odpowiedzią rządu. Z a c h o ­

wi} fC pytanie, jaffe się powinny zachować 
onniC|rwa autonomiczne w obec  tz k ie g o  wniosku 
trali stów. I

Zd rnie® n-sz'm  wynika jasno z tendencji 
tawioDei interpelacji■*} że wiernoWonstytncyj- 

m et odziło hardziej o rzneanie podejrzenia na 
on'có w gabinetu, a i*, szczególności na m?ni- 
a sk irbu. aniżeli c; aapobieżmie samów )lno- 

rzą1 in przy  ralatw i*nin ż ą d s ń  instytu yj fi- 
nsow/ycb. T ę  r a m ą  d ą ż : f  Sć będz'e mieć i drn- 

intarpeUcja, którą, jak się dowiadujemy, zs- 
ęraają centralińci wnieść temi dniami w snra- 

seibskich łosów, wprowadzonych niedawro 
giełdę wiedeńską.
C^iociażby ztrzety, czydions przez lewicę 

ły w pewnej miaizs ze stanowiska finansowe- 
asprawiedliwione, to j ilnak wobec dz,s:ej 

j aytnacji, maja one bardziej charakter poli- 
zny i są pierwszym krokiem na drodze wy- 
nania programu zjednoczonej 1 wicy, godzącej 
egzjystenrią rządu wlsiejszego.
Wobec tej dążnoś*  interpelacji, należałoby, 

nieila na^zen, r e a * k r ' dyskusji, owszem z 
ą oawagą wykryć liieprawidłowości, popeł 
ne przez uawniejsze rządy centralistyczne — 
iad^my z całą odv »gą, jaką oburza czysta 
ienie i świadom >ść rzewności postępowania. 
J e p l i  bowiem prawica nebyli wniosek prze- 

wad.zcnia dyskusji nad odpowiedzią rządową 
opc ycja chełpić się będzie polowicznem zwy- 
ztwelm ja* ie odniosła nad nieprzyjacielem, 
ikająicym spotkania.

Wygląd na kon e^zność noikania wycieczek 
bistych, w jr- i f  dyskusja ewentualna mnsia- 
y ojbfitować — w r,|jąd nawet na niebezmii- 

zachwiania pwragi parlamentu, nastąpić 
robec niabez.piflzeństwa, na jakie rząd i 

byłyby na^ażip.t,, un kłjąc walki i ustę- 
ąo pole przeciwnik|owi.

Przyznać potrzeba lew cy, że zabrała się 
dzo zręcznie do d ».ieła. Zanim wniesiono in- 
pelację, rozsiano pc> Wiedaiu pogłossi; k rzya- 
ce w' wysos. in . swjau a srdwę rsąds — ma- 
r który dowoc izi, że opozycja nie będzie 

ebierać w środk teb ao dopięda zam;erzonrgo
n . ’■

Z takim nieprz;^.*cielem potrzeba jak naj-

y o(Dni 
ństsło 
si eroi 
w ic | b

hle»
od

przyjąć bitwj staaowczą, bo uchylanie 
niej, przysparz^a teren przeciwnikowi i jost

cediHSfm oBtateer^ooj porażki.
etyl ko hr. TaatTo, ale i wytrawniejsi po- 
po'scy, są teg <i s-amego zdania, że prawi- 

n w  ianabj się pjrzychylić do wniosku prse- 
*«.d zenia dyskusji w sprawie banku dla k ra­

to  ronaych a to tom więcej, że odpowh- 
alao ść z t w /w  danie skindaln w parlamencie 
dau I na tych, co sw^ie dawne grzechy pragną 
i«ć rzuceniem podejrzenia na tyeb, co im 
onmj^ — czystemi rjękami.

oncelbja na kole} Jarosławsko-Sokalską,
Jarosławsko - Sokalskiej 
dekret pana ministra

KjOn8orcjnm kol|ei 
zyntało następnjądy 
ndlu: (

Po dotyczącej rannifestacji Sejsm g licyj- 
iego i po innych (dossłych d^ muie informa- 
en, doszedłem do przekonania, że projekt pa- 

w, starających się o1 koncesję dla kolei lokalnej 
Jarosławia do Sokala, którego ekonomieine, 
lityczne i wojskowe znaczenie zresztą joż po-

przód przez zgodne wnioski politycznych i auto­
nomicznych władz w niewątpiliwy spt.sób wyka- 
zan< r* zostało, teraz nawet po porównanm z 
projeVtem kolei lokalnej ze Lwowa do SokrJa, 
w międzyczasie przez c. k. uprzyw. Towarzystwo 
kolei Lwowsko-Czerniowiecko-Jasskiej przedło­
żonym, przede w izystkiem (v irzngswiUe) od­
powiada interesom krajn. Jestem więc w mo­
żności udzielenia zastrzeżonego sobie zezwolenia 
na punktacje, zawarte w protokole pertraktacyj- 
nym z dnia 30. sierpn:a b. r., spisanym w mi­
nisterstwie handlu celem ustanowienia warnn- 
ków koncesisji, (a tu w uwierzytelnionym odpisie 
złączonym), pod warunkiem, że wymieniani w 
tym*8 protokole, obowiązriąca deklaracja Anglo- 
anstrjackiego bankn. dotycząca fiuansowania 
projektowanego f rzedsiębiorsiwa kolejowego, ak 
najrychlej wystawioną zost»nie.

Za-ząlraiąc równocześnie, czago potrzeba, 
dla uzykania najwyższej koncesji na projekto­
waną kolej lok liną z Jarosławia do Sokala, 
upraszam panów, abyście stosowr:e do § 3 pro 
jektn koncesji, kwotę 150.000 zlr. efektywnej 
wartości w c. k. urzędzie płatniczym ministe- 
rjalnym, w tym celu uwiadomionym, zbżyli, a 
zarazom przedłożyli mi dokument kancjono zania 
stosownie do (załączonego tn) zarysn.

Zatwierdzam wreszcie i projektowaną p zez 
panów trasę tej kolei lokalnej w myśl przedło­
żonych planów, wraz z wnioskami komisji rewi­
zyjnej, r  względnie w myśl uwag mego dekretu 
z 4u;* 17. sierpnia 1831 1. 20.955 i w myśl wą 
funtów koncesji przyłączonych do protokołu i  
dnia 30. sierpnia b. r., wzywając panów, abyście 
odnośne plrny detajliczne jak najrychlej przed­
łożyli. Widymoaaną kopię przedłożonych pla­
nów doręczy się panom drogą c. k. generalnej 
inspekcji kolei żeitznych anst*jackich. Wiedeń 
8. Tstop: da 1881 r. Ges. król. miuioter handlu. 
P in i m. p.

Kraj i publiczność interesowana osądzą sam 
fakt udziolonia tej spornej koncosj., jak i mo- 
tywa w dekrecie z poszczególnym naciekiem 
przytocaor e.

Abstrahując zupełnie od tej okoliczności, czy 
ten Inb ów projekt* więcej olpow iadł zapatry­
waniom, czy też przekonaniom bezinteresownych 
a kompetentnych osób lub korpeTacyi, notujemy 
wielkiej doniosijćci fa k t, że podobno po raz 
pie-wBzy w sprawrch komunikacyjnych krajn, od 
coatrtlnigo rsądu zawisłych, nie tylko s t a ł o  
się zadość życzeniom Sejmu krajowego, ale wo­
lę i zapatrywanie reprezentacji kraju przytoczo­
no w dekrecie jako pobudkę, decydującą w taj 
materji. Spodziewamy się, żo ten precedens 
nie pozostanie odosobnionym przypadkiem, ale że 
aa tym przykładem pójdą inne; spodziewamy się, 
że decyzje spraw komunikacyjnych krajn, rozbie­
rane i dyskutowane w sejmie i w Wvd»iale kra­
jowym, zastąpią r*z nu zawsze m e t o d ę  p&r -  
t y k n i j r n y c h  i n t r y g  i z a ś c i a n k o w y c h  
m n e  wr ó  w.

P*nn ministrowi handlu należy się wyraz 
wdzięczności za to, że zdołał przełamać zgubną 
tradycję dotychczasową i że oparł decyzję swoją 
na informacjach w krajn powziętych i na życie- 
nin reprezentacji kraju a nie na konszachtach 
partykularnych lab na jednostronnem widzimisię 
biurokrat; iznem, panu delegatowi Wydziału kru- 
jowego hr. Badeniemn, wdzięczność za energję i 
świadomość rzeczy, z jaką zastępował wotum 
Sejmu.

A ustrja  i "W eg ij.
W iedeń 28. listopada. Wczorajszy telegram 

doniósł nam już o zawiązania s^ę nowego klaba 
Goroniniego, na który N . fr. Presse patrzy z naj­
większą zawiścią. Z bezgraniczną zjadliwośclą 
twierdzi organ połączonej iewiey, że od nieja-

kiegoś czasu być „języczkiem u wagi parlamen­
tarnej stało się powsMchnea mwzeniem. W 
ten sposób niedługo joż będzie w.ęcej języcz. ow 
u wagi, aniżeli ciężarków. Obecnie w tym cha 
rakterze ma wystąpić przed padameutem pod 
e^idą b. prezydenta Rady państwa, hr. Cai i>ni• 
niego, klub nowy. Pragnie on ściągnąć wszeiaie 
mentora disjacta, wałęsająca się pomiędzy połą­
czoną f iwicą a fcderalistyczny a komitetem wy­
konawczym do siebie. Mi on się skład tć z po­
łudniowców, Ltórzy nie wstąpili do „połączonej 
lewicy" i ze szczątków dawnej ś idriej partji 
morawskiej, tndzież "sa zbiegów prawego centrum 
Przystąpiliby więc do tego klubo prawdopodo­
bnie z południowców: Vidnlich, Frauceschi, Laz 
zerini, Wittmann i Pajer, z Morawców: Dnb^ky, 
Stockau, Vetter, London, Bertcbold, a r  prawego 
centrum: F.oichl, B orell, Hipoliti, a być może 
dwóch Dalmatyńców, ra*>cm 14 lub 15 członków. 
Part ja ta będzie „języczkiem n wagi i zwracać 
się będzie gn lewicy inb kn prawicy, ale za­
wsze, jak twierdzi N. fr. Presse, w rozstrzygają­
cych chwilach stanie po stronie ministerstwa, 
ktokolwiekbądż będzie stał na jegc czele.

Z Pragi donoszą: W sprawie UowelL o 
ustawie wojskowej, V avarty zosuł pomiędzy 
rwądem a prawicą następujący n k lad : Rząd 
odstępuj, od żądania, aby nauczyciele Indowi 
oprócz ośmii tygodniowych ćwiczeń, powoływani 
byli do pojedyńczyob ćwiczeń rezerwy. W spra­
wie żądania komisji, aby przy reL-utacji komi­
sja złożona z autonomicznych i wojskowych 
władz, rozstrzygała w ięiszoteią głosów, rząd po­
zwala reprezentantom władz autonomicznych 
prawo zastrzeżenia, które prowadzi popisowych 
przed superarbitrjum, hcz tylko w tairim razie, 
ieżeli popisowy zostanie nzaany przez komisję 
asonte runko wą niezdolnym, W sprawie wmo 
sku, według itórego uczniowie szkół równo­
rzędnych ze średaiemi, którzy przedtem ukoń 
czyli tylko szkoły wydziałowe, u  eliby prawo do 
jednorocznej służny ochotmezej, nie nastąpiło do 
tąd porozumienie.

Korespondent Narodnuh Listów miał dłngą 
rozmowę z hr. Taaffam. Nt. począUu rozmowy 
dotknął pan min spraw vzj .toczfiSitrći, pr- 
tern zwrócił Się do kwestji ogólnej polityai. 
Ubolewa on nad secesją stronnietwa klerytalne- 
go, która może nie jest niebezpieczną, ale w 
■.ażdym razie przyszli a « w porę- Go do po­
łączenia lewicy nie obawia się takowego, ale 
bynajmniej go nie lekceważy. Teraz musi cała 
prawica odpierać zarzuty opozycji i wspierać 
energicznie rząc, a popierać go moż* n a js ta ­
teczniej, przyjmując owa zwłanzui* przedłożenia, 
które mają powięcszyó dochody państwa. Co 
do stanowiska, jakie zajmie pra« ca w głosowa­
nia nad pytaniem, czy ma się odbyć dyskusja 
nad odpowiedzią rządową LanderDsmu, czy nie, 
hr. Ts&ffa zostawia jej zupełną wolność działa­
nia, sądzi jednak, Łr podooua dyskusja musia­
łaby przybrać charakter osobisty i polumiczuy, 
coby mogło uwłaczać powadze parlamentu. 
Rząd wyjdzie zwycięzko, b j jego stosunek do 
Lii nd er banku jest zupełnie poprawny i czysty 
(correct nnd makeliosj.

ZIEM IE POLSKIE.
W arszaw a 28. listopada.Nowosti donoszą o 

przybyciu do Petersbu.ga deputacji miasta Ka­
lisza, złożonej i  n/ezydenta miasta, Przedpeł­
skiego, bankiera MamrotLa i aptekarza Jenscba, 
z petycją do pana ministra oświecenia o o- 
tworzenie w Kaliszu siedmio klasowej szkoły 
realnej.

Według gazety Nawoje Wremia, minister­
stwo oświecenia powzięło zuniar otworzenia

Klas równoległych we wszystkich gimnazjach i 
progimnazjach KrólvStwa Polskiego, a to w sku­
tek ogromnego naplywn młodzieży do wszy­
stkich tych zakładów naukowych Otwarcie tych 
klas nastąpić ma natychmiast, skoro tylko mi- 
nisterjnm finansów zatwierdsi potrzebne ku temu 
fanduszu.

Nowfjsti na oodstawie korespondencji otrzy­
manej z Mińska gubernjalnegj donoszą, ii  w 
dr,iewięc’n do wiatach gabernji, w przeciąga raka 
osoby pochodzenia rosyjskiego nabyły na wła­
sność od osób polskiego pochodzenia, zn dobro­
wolne® porozumienie®, albo też przez licytację, 
39.816 dzieuiatyn grantów. Ooecnie znajduje się 
w obręb-e gubernji właścicieli grantów Rosjan 
3066. mających w Dosiadania 2536 majątków 
z przestrzenią ogólną 1,903.721 dziesiatyn, zaś 
Polaków osób 3750, posiadających razem 3745 
dobr, obejmujących razem grantów 2,540.671 
dziesiatyn.

Za kilkr dai nsdeślę wam odpowiedź nr 
obronę p. Kabla — tymczarem to wam tylko 
powiem, że oprawa łahiczyńiks, a raczej sprawa 
przeciw Tokarewowi i innym w dnin 22. bm. 
toczyć się m ian  przed senatem w Petersburga. 
Trzeba wiedzieć, że Kiedy senat zarządził śle­
dztwo przeciw gubernatorowi Toicarewowl i spra- 
wnikowi Kapteiow. i kiedy o tern debatowano, 
większość była zdania, aby esią sprawę jako 
nader krzyezącą „zamazzć“ dlatego, by „nie pod­
kopywać powagi rządu w krajn z. ćhodnim" tua 
Litwie). Mniejszość zas żądała, aby sprawiedli­
wości nie tamować wolnego hiegu. Car p”ty- 
chylił się do mniejszości i na postanowieniu roz 
winięcia przeciw winnym śledztwa napisał: 
„Przecwnie ukaranie wianvch zachwianą tam 
powagę rządn wzmocni i podniesie."

l a zakończenie pozwólcie mi zanotować 
dziwne zjawisko.

Ktoby się bowiem parę lat temu był spo­
dziewał, że urzędnik rosyjski, wysoko posta­
wiony i wysokie mający stoianki, tłumaczyć się 
będzie z zarzutów zrobionych mu w pólkiem  
piśmie. Wprawdzie urzędnik ten, p. marszałek 
W itt5, pierwej groził, że przez ambasadę swej 
k r z y w d y  dochodzić będzie. I znown, że drugi 
U izęudi, f . itąhly na Litwie służący, a do tego 
prawosławny, w surowo zaESffkCflff piśmie pol­
akiem, jakiem jest wasz Dziennik — przyzna 
się głośno dc tego, że jest Polakiem!

Dzieją się z a p rrrd ę  enda na niebie i ziemi, 
o itó-ych się nie śniło raw et fibzotom!

Dziennik Poznański odbiera a Plńi,Kiego ns- 
stępującą korespondencję z dnia 23. listopada, 
w rprawte marszałka szlachty powiatn pińskiego, 
pana Witta. „Dzięki npmjn»ości waszej doszło 
tn nas kilka wycinków z waszego Dziennika, w 
którym zamieściliście obronę m irszałka pow ato* 
wego pińskiogo przez Kahla. Obronę tę miał nn- 
pisać sam marszałek Witt po rosyjska, a prze­
tłumaczył ją jeden z obywateli tutejszych. Pan 
ŁAhl tylao podpisał. Ostatni jest tu powszechnie 
lubionym, choć w ostatnim czasie stracił w opi­
nii, s  przyczyną tego jedyniu są blickie stosunki 
z p. Wittem. P.  ̂Kahl jest Polakiem, choć jaso 
urodzony z matki prawosławnej prawosławnego 
wyznania. — W r. 1871, baron Witte zostawszy 
marszałkiem, zatrzymał go na posadzie sekreta­
rza swego, którą już za marszałkowstwa Łabęc­
kiego sprawował, mimo ż< tego nie życzył sobie 
ówczesny gubernator Tokar iw. Następnie wyro 
bił mn nrząd pośrednika mirowego z płacą 
2500 rsr.

Sprawy zagraniczne.
P e te rsb u rg  28. liscopzda. Słusznie wyra­

ziliśmy onegfla i, że zamach Sankowskiego p ra­
wdopodobnie nie ma nic wsnólnego t  rewolucją. 
Oto jaki telegram odbieri. W i°k warszawski pod

powyiszą datą: „Petersburg ^odz. 9. m. 40. zrana.
ri z e ll ’ 0 domysły co do przyczyn zamacha na 

życie g. Czerewina, są przedwczesne; należy o- 
cr,bkiwać rezuhatów sledztnr, dotychczas brak 
zupełny urzędowych danych. Nnmera dzisiejze 
(Janca urzędowego i Journal de St. Petersbourg, 
nie zawierają żadnych wskazówek, co do tego 
wypadku. Dotąd tyle tylko wiadomo, że Sanko- 
wgki był nrzetltem akcyznym madsorcą w Wimie, 
a 1 lielnikow jego pomocnikiem, a dalej, że przy­
byli na kilka dni przed zamaobem z Moskwy 
i stanęli w ;aiim ś podejrzanym zajeździe na 
Newskim Prospekcie. Według ws-.elkiego pra­
wdopodobieństwa z a m a c h  t e n  n i e  m i a ł  po ­
l i t y c z n e g o  c h a r r k t e r n ;  zdaje się, iż po­
budką był obłęd. Na pogląd dziennika Nowoje 
Wretnia, że zamach Hart owskie^o należy dc 
kategorji zamachów politycznych, Pieterbursbje 
Wiedomosti słusznie odpowiadają, że nie miałby 
żadnej logicznej podstawy".

edług jednoczesD go telegramu Dniewnika 
Warszawskiego, Bańkowski z Miernikowym mieli 
przybyć do Petersburga nie z Moskwy, jak Tl riek 
powiądz, lecz z miasta Morszańsks, gubernji 
Tambowskiej.

Tenże telegram Lrtiewnina donosi, że Sau- 
kewski, bodaj czf nie żyd tylko, bo wygląda na 
żydt. Nawoje Wre mn u ś  zebrało o uim nastę­
pujące szczegóły: Źłc miał majątek, że st-wonił 
go, że puszczał się nar ;i pnie na rozmaite afery, 
te  był właścicielem bufetu teatralnego w Mor 
siańeku, ale zbankrutował, i nareszcie doszedL 
do ukiej nędzy, że zamierzał tobie życie óde- 
brać. Wtedy to Mielników, złodtiej pospolity 
miał go namówić do politycznego zamacha.

Jedno tylko JSowojo WtemUi gorąoc się Zr 
jęło zamachem; inne dzienniki petersburskie, 
albo pomijają milczeniem, albo.też nic przyznają 
mn żadnej wagi. I tak według PiHersburskich 
Wiedomostiej, jakeśmy już widzieli, zamacŁ jest 
prostym wypadkiem.— Nowosti r.Lchowują o nim 
zupełne milczenie, a Poriadok czeka z wy posilę* 
dzeniem zdanie swojego na bliższe szczegóły.

Gustaw Zieliński.
Z listopadowem spadaniem meteorów spadł 

i zogasi przed kilkn dniami jeden ze świetnych 
meteorów naszego piśmiennictwa...

Umarł w Skempem w Lipnowskierr autor

ywają nmyeły^raznaite nietylko pod wzglę­
dem owoców twórczości, ale A pod względem sa­
mych sposobów przynoszenia na «wiat tych owo- 
cow pracy wewnętrznej. U jednych n.fustannle 
duch się wytęża i po cząstce oddaje aiebia sa- 
t*ego społeczeństwu; w drag ch zamyka w 4 wią 
tyni tajemnicy i raz tylko wychodzi na poeh/ 
Królewski między ludz . Jedni, jak skromna rezec.* 
praez całe życie są okryći kwieciem bladawe 
i woń dokoła siebie roznoszą ; drudzy jah  aloes 
raz na sto lat zakwitając, olśniewają i blaskiem 
kształtem niezwykłość’.

Do tych ostatnich nileżał np. u obcych an- 
tor „Robinsona- Inb autor „Pawła i Wirgmji,“ a 
nas ras Pasek, Malczewski i Gastaw Zieliński.

Każdy z nich „zrodził jednego, ale lwa‘:, 
każdy „wylawszy z łona eałą jasność, zamierz- 
chnął jak gwiazda zgaszona."

Si to meteo y dneba...
Wszelako złota smuga ieh przebiega po błę­

kicie piśmiennictwa ojczystego u. zawsze pozo­
staje w pauięci narodu i historii.

Zieliński urodził się pod Inowrocławiem, we 
wsi Markowice, 1809 r. w dnin 1. styc-znia.

Ojciec jego Norbert, ofice, artylerji z czasów 
Stanisława AngusLi, utworzył pułk wolnyeh 
strzelców 1794 rokn i odznaezył się w obronie 
przejścia Narwi przeeiw mam*gające' aile Pru­
saków...

f)

Wspommtinie z r. 1863,

Było to w siiais '86S r. Jak to się zdarza- 
częs o zebraliśmy się w kilku wieczorem u 

nerała Hankego, znanego w powstaniu 1863 r. 
d nazwiskiem B ob t k a .  Jenersl mieszkał daleko 

śródmieścia w Genewie na przedmieścia Ca- 
nga. Ale nikt niej ż»ł iw»I dalekiej drogi, bo 
żaa godzin* spędzam* w gronie zacnego jene- 
ła i jego uprzejmeii rodziny , była jakby po­
lepieniem w troskiach wygnańców, a wszystkie 
wile spędzone w (tym domn zostawiły n ka- 
ega niezatarte wsplpmaienia. I w tym dnin jak 
ynle rozmowa toczyła oię o świeżych jeszcze 
wsie wypadkach, o po-ygtanin r. 1863. Każdy 
owiadał eon ze swoich, wspomnień, gdy od nie­
cenia rzucony przez kogiś wyraz „banda" 
zywoUł gospodarsowi naszemu na myśl wypa- 
K dość komiczny tre ści, którego główne rysy po- 

tarzam chocitż nazvra różnych miejscowości, 
e banko ważnych w tym razie, wyszła mi z 
amięci.

Oto opowiadanie Haiubego:
Pewnego -azn położenie moje nie było do 

zazdroszczenia. Wpndłjem po prosta w matnię, 
ddział mój złożony, j louług raportu wieczornego, 
614 pieszych a 82 kannych powstańców, ści- 
ięty został przez trr'-’ kolumny moskiewskie, z 
rych każda i licz iiiie i taktycznie przewyż- 
a mały zastęp, b«, Ujy pod moją wodzą. Za- 

ten był wprawd , wyborowym, wśród tych 
Judzi mogłem i spuścić na każdego, od

ą  po szeregów «>seoz pad er rzadka w

powstania naszem, tak jak w ogóle wo wszyst­
kich powstaniach. Obsaczony z trzech stron nie 
miałem powoda poddawać się zwątpieniu, bo 
miałem jeszcze wolną drogę ku mieścinie B ,. 
skąd kilkunastu mieszkańców było w oddziale i 
znało doskonale każdą ścieżkę, wiodącą ku mia­
steczku, od którego na zachód ciągnęły się o- 
gromne lasy, należące ao hrabiego Ń...., którego 
syn adjutsntował przy mnie.

Po zwykłych więc rozporządzeniach wieczor­
nych, i wydanym rozkazie, aby o godzinie trze­
ciej rano oddzirł ruszył w pochód; chciałem od­
począć, gdy pod eskortą przyprowadzono mi 
młodego żyda pojmanego przez pikiety, który się 
domagał, aby go natychmiast stawiono przed 
dowódzcę oddziała, bo ma on pilne rzeczy dc 
doniesienia, a „Jaśnie Wielmożnego hrabiego 
Haakego" zna lepiej, niż swego rabin*. Gdym 
go tylko n;rzał, poznałem zarai nieoszaeowanego 
Hirsza, który mi oddawał podczas całego pow­
stania nieocenione nsługi za wynagrodzenie tak 
małe, iż nie kierowała nim pewnie żądza pienię­
dzy, chociaż, biedny ż/dek, był bardzo nbogi. — 
Młody agent nie zjawiał s ę nigdy dla przyczyn 
błahych, mnsiał więc mieć coś ważnego do do­
niesienia, tern więcej, że się nkrywał. Gdy się 
zbliżył pod strażą na jakie krorów dziesięć, rzu­
cił na mnie przeaikliwe spojrzenie, a potem pa­
dając na kolana, zaczął płakać i wrzeszczeć. — 
Ja  nie winien, Jaśnie Wielmożny Panie obywa­
tela, ja  spokojny człowiek, uni gadają, ze ja 
szpieg 1 za co ja szpieg? biedny żyd, chodzi co 
knpić. co sprzedać, aby siebie, ojca i matkę wy­
żywić.

T ak lamentował Hirsch. — Zrozumiałem o 
co id«ić. Odesłałem natychmiast eskortę zapew­
niając, że znam tego żyd za. Kazałem posunąć 
wartę, stojącą przy mnie, kilkanaście kroków na- 
prsód, odesłałem wszystkich i sontałem sam z 

Zgłodniał* był nieborak Chciwie jadł

ehleb, popijał herbatę, ale mięs* nic dotknął. 
Lnbię bardzo lndzi, co szanują zakon, n* nich 
więcej się spnścić można, jak n* tych dla któ­
rych wszystko jest pośmiewiskiem.

— Więc cóż, mój Herszkn, nie na darmo 
odegrałeś komedję, i nie pokazałeś przepustki, 
coś ważnego cię tutaj sprowadza, — zapytałem 
po chwili milczenia.

— Jenerale — mówi H im  nachylając się 
ka mnie — zwiń obóz zaraz, ale zaraz, i nchodź 
ku G.....

— Nie mogę, tam czyha na mnie Gzengery 
w trzy tysiące.

— Jsle, jenerale, to staraj się dostać do D., 
tam dobry szlachcic, przeprowr dzi dalej.

— Trudno , i tam stoją Moskale, nie wiem 
na pewna wiele, ale ponieważ » * ją  artylerję, 
trndno się będzie i  nimi mierzyć.

— Nu, co to? a na co tn pan wlazł? — za­
pytał Hirsch przerażony. — Bida! to niech pan 
idzie na P..., źle tam, chłopy szelmy, ale będą 
się bać, innej drogi nie ma.

— Mój Herszkn, tam właśnie najgorzej, w 
tej chwili najgłówniejszy oddział moskiewski ma 
swoją kwaterę W P...

— Aj wajl po co tn pan wlazł? ca to jest? 
co pan będzie robił teraz — krzyczał Hęrszko, 
bioiąc się za głowę.

— Rano zwrócę się ku miasteczka B...> tam 
niedaleko lasy nieprzebyte  tam znaidę maga­
zyn od dawa* przygotowany, trochę broni, amu­
nicji, nbiorn i bielizny, a żywności n t dłuż­
szy czas.

— To bardzo pięknie, panie jenerale, bar­
dzo pięknie, to dobrze oomyślane, ale cóż, kiedy 
nie może być — odrieknie Herszko tonem pól 
smutnym, pół drwiącym.

- -  Jak  to nie może być? — pytam nies­
pokojny.

— Ot dlatego, że do B. ztąd s» cztery mile,

a we wsi K. mniej więcej na pół d rog i, nocuje 
teraz dwa bataljony, dwie sotnie i pół bate-ji 
moskiewskiej, k tjreiam utko jnż zaczną się z pa­
nem witać. — Mimo zimnej k rw i, którą staram 
się zachowywać, był to oios straszliwy; wiedzia­
łem, że Hsrszko nietylko jest roztropnym i ne 
wrym ajentem , ale nawet szczerze, a nawet fa 
natycinie przywiązany jest do nas. Byioż to u- 
czucie patrjotyzmn?... — wątpię. Zkąd to przy­
wiązanie pochodziło, zaraz opowiem: Hirsch nie 
był patrjotą; należał on do tych żydów, których 
nietylku my, ale i ich współwyznawcy nazywaif 
„kłapciastymi." Wyobrażenia joe'' polityczne nie 
szły dalej, jak że „Goi" jest „Goi," a kto silny, 
ten ma prawo. Herszko nie dorósł do tych ży­
dów warszawskich, którzy czując się potomkami 
wielkich Maehabeuszów, uważali za święty obo­
wiązek bronić praw ziemi, na której się urodzili. 
O tern wszystknm- za co część dzielnei młodzie 
ży żydowsko - polskiej oddawał i u .en ie  i życie, 
^oiSZKo zapewnie nic nie wiedział i nauczył sin 
zaledwie w -.kimś hajd erze," ze są dwa ga­
tunki ,g Jmów:" jeden Polak, co nie wiele wart, 
a drugi Moskal, co jeszcze mniej wart — der 
Sehlag Joli iba treffer!" — I tak wzrósł Her- 
siko, nie wiedząc jak między tych „Gojów* pc • 
dzieli swoją nienawiść i pogardę. — Wypadek 
wreszcie zrządził, że Harsz zdecydował sie przejść 
do obozn narodowego.

Było to w rokn 1bó7 Harsz był wtedy m a­
łym „szajgtecem," cnodził z Thorą do szkoły, a 
w wolnych godzinach sprzedawał zapałki, pier­
niki, czasem był faktorom, a jak się zaarsyło, 
okpiwał kogo mógł. — Biedny H irsz! nie spo- 
dtiewał się nigdy żadnego nieszczęścia; bo za 
co? Ale niesicięście chodzi rótaemi drogftn, o 
ciem wtesioie p rio io o ił się h ib i żydek*

O ośm wiorst od miasteczka B... Pan Bog 
założył nół żydowskie m iriec ik o  L ..., gdzie się 
zn&jdnje posterunek kilkn kozaków, a pomiędzy

mieszkańcami jest wielu złodziejów, niekonie­
cznie wyznania rzymsko-katolickiego. — Pewne 
go razn zdarzyło się , że kozak miał eskortować 
z L... do B... ‘młodego żyda, oskarżonego o pod­
palenie. Delinkwent ze związanemi w tył rękami 
biegł przed kozakiem cichy i pokorny, i dopiero 
zt mia8tec«kieii ikarżyć się iaczyu,i żydek, że 
postronki sprawiają mn boleści, że on niewinayf 
jak nowo narodzone dziecko, ze jakieś łotry ebeą 
gr w nieszczęście wprowadzić itd. Kozaka te 
wszystkie historje nie wiele obchoazą; jedzie, 
pali fajkę, a gdy się aresztaut za wiele opożuia, 
te mn przypomina urzędowe® narzędziem, ża 
obaj ani jaaą, ani iaą na zabawkę. Ale po dro­
dze przychodzi pokusa — karczma. Zydek-ara- 
sztant grosz* nie ma przy duszy, bo co miał, to 
mu w śledztwie oaebrano i i  pewnością tego 
w życiu nie zebsczy. Ale areudars go zaa i da 
wszystko na kredyt. Gzj on, czy ftmilja, zapłaci. 
Więc żydeK po rozum do giowy i prosi kozaka 
na Btakau- Kozak się zżyma, nieobce grozi, ale 
żydek tak pros’ , tak b łi^ a , tak wychwala do­
skonałą wódkę, że nozak w końcu przyjmuje je ­
den stakan. Widać n’e zła była wódka, bo eskor­
tujący kozak wypił drugi, trzeci, a może i czwar­
ty. Trzeba był<, i biedLemu żyakowi ulżyć co- 
ko lw ik , bo głidny, spragniony; więc kozak u* 
jęty grzecznością, najprzód popuścił, a potem roz­
wiązał postronki, a gdy areszt&ni pod „hsjrem" 
zaręcza., że mu nic nie jest spiessniejsze, jak 
stanąć przed sędz’ą śledczym w B..., aby do­
wieść swojej niewinności i starać się o ukarani o 
niegonsiwców, co go w taki wstyd wprowadzili. 
Kozacsyaku Łapr1 u darowan mu przez areastanta 
cygsrc i obaj jak  najlepsi przyjaciele, puścili 
się w dalszą drogę. (D, n.)



2 siennik: polski.
Była to epoka niewdzięczna dla a ta k i ; nigdy nie był i o którym nie miał najm niej-: dziś we środę o godzi»ie w pół do 6. wieoaorem 

brak wyższ<*go zakłada naukowego, w którymby siego w yobraźenit, poczytywać za dzieło serenadę pr*ed hotelem Żorża. 
nzdolrr&li s:ę pedagodzy, cznó dawał się w ca- poezji natchnione widokiem stępa i jego mie 'j Fundusz wdów i s ie ro t unickiej
łysa kraju. Wszechnica krakowska stała wówczas szkańców. 
na niskiej sżjpie, pozbawiona, prócz Jerzego ; Niepodobna nam sadzić, o ile „Kirgiz" jest 
B^ndtkiego, wyższych talentów; aniwersytet wi- wiernem malowidłem obranego pnez  poetę poi 
leński zaledwie wystarczał miejscowej potrzebie. j skiego przedmiotu. To jedn ,k pe* na, że prawda 
szkoły p ijackie  spełniały dobrze misję szerzenia psychologiczna nigdzie w utworze Zielińskiego 
ś r -  niej oświaty, to też, wobec szczupłoj liczby nie doznaje obrazy. O ile też znamy Kirgizów 
szkół świeckich, szukano w nieb głównie nauki-z opowiadań podróżników, a zwłaszcza z dosko- 
dls mł ‘dzieży. i nałej charakterystyki zwięźle skreślonej przed

Do ósmego roku życia, Gustaw przebywał laty w Kronice rodzinnej, p-swda plastyczsa 
w Torunia, gdzie udzielano ma początków; cd; wydr. je nam się równie dośadną jsk  wewnętrzna.

dyeceaji 
aiegu w

1817 rokn zapisał się do grona nczniów di 
jarskich w Warszawie. Otwarcie uniwersytetu 
w 1815 rosa rozjaśniło widokrąg naukowy, 
dając pragnącym wiedzy szerokie ujście do pra­
cy. Zieliński zdążył, przed samem zamknięciem 
pcmienionego zakładu, ukończyć wydział prawa 
i administracji.

W dwa lata później spotykamy go.... 
wśród stepów kirgiskich, których widok roz 
grzał jego wyobraźnię, budząc w nim dnebe po­
etyckiego...

Po powroc;e do krajn... odziedziczywszy 
olbrzymie dobra w powiecie lipnownkim po 
stryjn, oddał się pracy rolniczej, którą pro­
wadził z zamiłowaniem i z niezwy', tern po­
wodzeniem, tak, iż niezadługo, dzięki umiejętne­
mu gospodarstwa leśnemu, „dobył miljonową za­
możność.

Pró<-z „Kirgiza", ktorfigo przedrukowano 
z ilustracjami w Lipsku, wydal kilka innych po 
etycznych utworów, a wrian wicie: „Poezje"
(W uvS7awa, 1846, str. 224), w któjyeh pomie­
szczono : „Jan z Kępy", urywek z i stiroj le­
gendy; „Giarmek*. epizod z czasów Księstwa 
mazow eckiego. tndz!eż „Wiersze" różne"; „Ste­
py", utwór druzowany /  „Albumie warszawskim" 
1845 r. »pydawauym przez Wójcickiego; „Twar-

Poetyczność pomysłu, artystyczność malowania 
obrazów, żywość słowa są rękojmią żywota po­
ematu.

Zakofnzenie. utworu pożarem stopu, na któ­
rym og'eń odgrywa rolę strasznego pościgu zem­
sty, jest jedyne w swoim rodzaju. Ani jazda 
uuurtego z żywą koehanł % w bolladzie Burgera 
ani nawet s.,słony pęd dzikiego kopia z przy­
wiązanym do jogo grzbietu Mazepą w poemacie 
Byrona, nie dorównywa pomysłowi Zielińskiego. 
Byron a s  nad nim wyższość, że w deliliatnem 
poczncin artystyczne® opowiadanie szalonej 
sceny włożył w usta ostygłego już starca; kon­
trastem więc spokoju podnosi żywość myśli. 
p rónz tego klasyczny przekład po?sfei „Mazepy*, 
dosonany przez Odyńca prześciga wiersz Zieliń­
skiego, któremu ozwankować się »darza. Pomimo 
tego, obraź ncleczsi 1 pogoni ogai^wai w 
„Kirg zie" wielkością swsją i serdecznością zi- 
razem p-zyćmiews malowidło Byrona.

G dyby ZieFński nie innego nie nap sał, 
prócz tych kilku kartek końcowych poematu, 
jużby nie nmarł w dziejach poezy polskiej

Inne prace zmarłego są podrzędniejsz-gc 
znaczenia.

Niwet poemat „Stepy*, ogłoszony w roku 
1856, będący poniekąd d ‘

drukowaną nie- Nstomiw* r a ,  zatrudnieni**gospodarskich p$ a oddany do aresztów miejskich*
ktwiei szło Zieliń ikie&u rozglądanie się w p .se

ciąg:em »Kirgi
dowski*, brąz drami tyczny w Wiirszawie za", jest utworem di_ść miernym. Drobna zsl 
1849 r ; „Samobójca", pccm it w Tornnin 1872 r ; > w-erszyk', ogłaszane kiedy nieH-idy po czasn 
„Wiosna* w Biwiadzio za rok 1873, j pismach i kalendarzach, %ż do ostatnich czr

Z prac nankowyeh Z el' ńsfciego wymienić i sów, prawie nie zasługują na 
nalłźy’: „Ziemię Dobrzyńską*, eentą monografię. Cały zssób poezji wyszafownl na jedno 
p- mieszczoną w Bibljottce warszawskiej, oraz j dzieło.
„G nealogję rodu Zielińskich*, 
dawno w PoznaiFu.

W ostatu cL czasach robiono zarzuty poecie, 
źe „Kirgiz,* nrjlepszy z utworów, nie je t jego 
pfóra, opierając je na tern, jakoby inne prace 
wiele niżej stały ad tego pierworodnego dziecię­
cia jego m nzy..

Argumentacja ta jest błahą. A ~.*o wiek 
„Stepy" nie dorównywają bogactwem pomysłów 
„Kirgizowi,* dościgają go jednak szczególnym 
powabem i świeżością myśli. Oba poematy, od*
ZŁ: c**iace cię wytworną formą, przyswoiła sobie 
literatura niemiecka.

Kto znał osobiście nieboszczyka, s ła4.wośc;ą 
dopatrzy w jego utworach właściwego indywidn 
sFzian co wyb- .nie malował pałającą duszę 
poety; odrębi ~ść dmhową, właściwą każdemu 
pisarzowi, przelewa) on w swoje pradr, ó h  tego 
niedorzecznością iest odsądzać go od nieb.

Zieoń A * rzadko przemawiał publicznie, ale 
już i z tych wystąpień można (powziąć pojęcie o 
j*go wy. kich zdolnościach. W 1858 r. poznał 
się z PoI«m w Wnrszawie. Na zebraniu prywa­
tne® twórca M boita wniósł toast .as. OżSSiTbrata  l_Ar   J  .

i lwowskiej wynosi zł. 258.427‘54, dochód z 
r. 1880 oył B7,535‘65, rozchód 29,258‘79.

Fundacja  Zahorskiego. N iżw  - austrjacki 
wydział krajowy ogłasza konkurs na estary sty- 
peudja przeznaczone dla młodzieży narodowości pol­
skiej, wyznania rzym. kat., a mianowicie :

1. Dla uciai krakowskiej szkoły sztuk pięknych j 
w kwocie 350 złr.

2. 300 złr. dla uczni szkoły agronomicznej
3. 300 złr. dla oddających się stndjom techno 

logji chemicznej lnb mechanicznej
4. 200 złr. dla nczni szkoły przemysłowej. 
Wszystkie cztery przysługują aa do ukończę

nia studjów. Z dorwanego nadto i wówczas może 
stypendysta korzystać, gdy dla dalszego kształcenia j 
się opuści szkołę krakowską, a  uda się do której­
kolwiek akademji w obrębie monarchii. Warunkiem 
do uzyskania któregokolwiek z trzech innych sty 
pendjów jest, aźaby kompetujący uczęszczał do je­
dnego z zakładów krajów, reprezentowanych w ra­
dzie państwa. Po ukończeniu studjów w obrębie 
państwa mogą się stypendyści naać za granicę, 
gdzie jeszcze przez rok z fundacji korzystać mogą.

Podając ten konkurs, który wyłącznie tylko 
młodcięży polskiej dotyczy, dodajemy, żo % winy 
tylko władcy rozpisującej go, dotąd w naszych pi­
smach żadnej nie było o nim wiadomośei. Dziś to- 
wtarzamy to ogłoszenie za wiedeńską Wiener Ztg 

Z g im nazjum  tarnopo lsk iego . Znaną czy­
telnikom z poprzedniego doniesienia sprawę między 
nauczycielem a uczniami w gimnazjum w Tarno­
pola załatwiła jnż rada szkolna zupełnie Głównego 
sprawcę skandalu wydalono ze wszystkich sukół w 
państwie, innych ze szkół galicyjskich, lab wresscie 
tylko z gimnazjum tarnopolskiego. vV końcu roz 
wiązano klasę i otwarto wpisy na nowo. Surowa 
ta kara pozostanie niezawodnie na długo w pamięci 
niesfornych burzycieli; jej przykład zaoobiaiy po­
dobnym wypadkom na przyszłość]

N agła śm ierć , Marja Żurowska, 58 lat liczą- 
wspojumen e. j ca posłttgacBka, rodem % Krynicy, nmarła nagle 

""{pod t  30 prsy ulicy Stryjskiej. Komisarjat dziel­
nicy J odstrwił zwłoki do kostnicy. — Michał Cha

Pogoda i ciepła, jakie od jakiegoś czasa po sząc pogróżki śmiali, się mów, 
kilkodniowych mrozach nastały, według doniesień ze śieli, że ja prawdziwe perły 
wszystkich stion krajn nadchodzących, znacznie po-: Po niejakim czasie uc' żyło s 
prawiły stan ozimin, a zatem i nadzieje zbiorów j Na drugi d m ń  docisnęł:
przyszłorocznych. Bydło może się też jeszcze clnó

wdziwizy opowij 
mimowolną krzy

' sowego odstawienia . umarł camże
W celu przyrau- 
uagie wczoraj ;

po p?órze, który o d p o w ie d z i improwizowanym 
wierszem,..

Zieliński, porja praeą u « y  Iową i litrraeką, 
spełniał lirsue'posługi obywateisk^e.

^  Ift1i6 roku z Jackowskim i Klen:«wskim 
i śp. Gustaw „dom zleceń rclaików pło 

jb .3 który skutkiem późniejszych niepowo- 
ń s*mkn-ęto, eo jednak nie przynosi ujmy 
tośei pierwotnego projektu, ani dobrym chę 

ó.ni inicjatorów, co dążyli do wyrwania obywa- 
teii z rąk lichy.

W „Towarzystwie rolniciem" przyjmował 
Zieliński ozysny, udział i po kilk&krnć głos n 
pos uuzenicch zabfersł. Jego przemówienia drn- 
nowane są w „Racznikach' stowarzyszenia. Peł­
nił długi czas obor-iązki radry dyrek cji rlockiei 
Towarzystwa kredytowego, jako wybrsniec gu- 
bemji ołockiej.

Zieliński miał upodoban e w książkach i 
skupował ich masy. Genue jego zbiory wynoszą 
ce około 40 tysięcy tomów, składają s?ę z ręko- 
pismów f-art geograficznych i starożytnych *b li­
rów. Zmarły prócz tego posiadał znakomitą ko­
lekcję nuu zmatów.

Celem wygodnego pomieszczenia biblioteki 
oraz archiwów zbudował piętrowy kiosk w o- 
gro zie w k tó n a t codzieiinic pr^eaiadywał dłu­
gie goui, ay, robiąc pracowite At ud j a ; to też 
spuścizna dnchręra po zmarłym b:>ggtą być musi 
i z czasem zapewne uj'zy dzienne światło, lubo 
dotąd nie wiemy, co w sobie zżyiera.

Dobiwszy sie stanowiska jako pisarz nmiał 
Gustaw pozyskać serce sąs;»dów, którzy znajdo­
wali w nim pornos i dobrą radę w potrzebie.

Ostatni raz widzieliśmy go w Warszawie 
ped z?s wystawy kon.. Był ju t niezdrów i wy­
glądał bardzo mizernie; widocznie tkwiła w nim 
choroba niszcząca, której padł ofiarą. Jednakże 
osłabićn;e ciała nie mogło powstrzymać go od 
wytóeczki tej, albowiem, jako rolnik, intereso­
wał ° ę wszysfeiem co dotyczyło gospodarstwa.

Zw rrly  z dwóch żon pozostawia 
d z id ’, z Mórych najmłodszy syn w szkołach

coś niecoś w polu pożywić, co w każdym razie 
; wielkiem je-it dobrodziejstwem dla gospodarzy, 
w wielu okolicach brakiem zimowej paszy zag.o- krewieóst^o 

, źouych.
W okolicach Konina, jak donosi Kaliszanin 

drzewo staniało znacznie w tym roku; w r. 1879 
j płacono po 8 ra za sążeń szczap sosnowych, obe- 
i cnie dostać można za 6 rs. Takie obniżenie ceny 
nastąpiło, jak się zdaje, skutkiem eksploatacji zna­
cznej ilości torfu, do czego włościanie wzięli się z 
gorliwością.

Znowu okropne morderstwo z rabunkiem popeł­
niono w Łodzi, w nocy n poniedzinłku na wtorek.
Do domku pot:żjUigo nieco na uboczu, na końcu 
ulicy Zielonej, w którym mieszkały dwie siostry, 
jeana niezamężna, drnga wdowa z pięcio-letnim syn 
kiom, w nocy zapukało trzech ludzi dorosłyd i je­
dno wyrostek, prosząc aiby o wskazanie drogi do 
Brussy. Gdy jedna z kobiet wyszła, aby im żądrsą 
drogę wskazać, wytrącono jej z ręki lampę, roz­
bójnicy wpadł, dc domku i rozpoczęła się rzeź po 

j ciemku. Jedna z sióstr (niezamężna) otrzymała na­
przód cięcie nożem w twa z, kończące się lewem 
oku, a następnie pchnięcie w plecy, które przeszło 
przez płuca i wyszło piersiami; drngą jeden ze 
zbójców wpakował w kąt i dżgał nożem po głowie 
Nieszczęśliwa dla matowania życia wyjawiła miej­

s c e  w łóżka, w którem schowane były 40 rs., wzięte 
za sprzedaną niedawno krowę — to wszystko je 
dcak nie bytoby jej pomogło, bo zbójcy więcej spo­
dziewali się znaleźć pieniędzy, ale wtem coś ich ze- 
strassyło i wynieśli się n pospiechem. Ciężko ranua 
pierwsza ne sićur jnż umarła, drugiej rany nie 
grożą prawdopodobnie niebezpieczeństwem. Łódź w 
ogóle od dawna uskarża się aa zbyt nieliczną sto­
sunkowo do swojej rozległości i ludności siraz bez- 
'„ineseństwa, której pomnożenia stosunki tameczne 
gwałtownie się domagają. W poiiedsialek w tejżs 
okolicy miasta, ciż sami prawdopodobnie zbrodnia­
rze, napadli trzy dk ewczęta i także je poranili 
nożami.

Niedawno rzucona myśl zakładania k*s pożycz­
kowych dla rzemieślników oorna piękniej się rozwiia.
O stery kasy już funkcjonują. Wczoraj właś uo zło­
żył aa ten cel za pośreddetw m QazeJ% rdl/nice-j 
p. Władysław Kbyszewski, wlccprozes banku lng-

żydóweczka, żaląc' się glośu" I

Cnyliż oni my- 
»uuam na u licę?-

ię do Sary mała 
?ia krzywdę, jaką jej

rodzicom wySjjądeity rozszalały tłumy dlatego, że 
ojciec umywa sitw Bcruhardt. pfocądsooo go o po- 

■uakomitą Hvtyk k ą , która spra- 
/■dauie d z ie c ^ j wynagrodziła tę 
vfdę darem 1 0 q "rubli.

Pobyt w Gdcsie ziczawoiia|  0 długo pozostanie 
w pamięci szczęśliwej artystki

zrsu-<

■ aritsę raae , litera* I
30. listopada rAn-

opeka' komiczna w 3 ak 
przekład Aurelego U 'ban

na-
Doch ód s 

a proj ;rain

sdości rodzinu.g.» kr&ju i  groóadson.e ’eg- pa ; „m  oddaao do ko8tłłicy.
I1 ”w ICia‘ 7;. '- z? ^ 5el’ r7 1 r° ?'?,'lny. i W ykaz ln»pekćji e k d y rek c ji po lic ji

w Bibhotece Warsmwshej; któwj Z.sLnski by ł* . dlia 29. listopada. SkLadziono Janu B. M. torb-. ,  , OAA, V1. ^  t  .
ledaym,?  ułoayoieli, śu.adczy o rozległych m i-  p,,d,v ną ,  d vwma bekieszam; atłasowemi, j ?dUł! dańsio-barakie*^ 2.0°.. rnbli Tak więc ogól i  a su 
dcmościach autora. , . !czarną jedwabną n taką i kamizelką, . panu H .śma w5*os' J®* 2 U 1 7 , r"!,‘,- B ®.r8S« n:! J alrt^ r!i.e

Nie wątpimy, że tę w szystką jik o  dioga ^  z wozu dwje korony porf*cane krzyż metalowy j P * V »■\  ^  B0Sta ê l -2 1 7  Fakt T
pam ąt fs po autorze „Kugrzn, będzie uchowano j poblelaHy j kiei*,h pozłacany - St.a* policyjna j ŚWład«ay 0 ofiarności puo! c«uej War-
o rozproszenia. . i aresatow&ła J .  K. za podejrzane posiadanie chustki

Wiadonifau o sgonie populsrnego megcyś ( zjmcwe i
■yle po“ty boleśnie dotfcnęl* jego przyjaciół ii  ’
znajomych

Na pogrzeb, klóry odbył się d. 28. listopad:. K"aków, 29. listopada. Za poległych żi łoiemy 
śf-iągało Cłłe obywatelstwo okoliczne i literaci |n  r. 1830/1 odprawiano w kościele N. P. Marji 
warszawscy. {nabożeństwo. W gronie obecnych było niewielu juz

DHtK-r?!- ńst to zjechało również liczn-e ze neie^ouików tei bohaterskiej walki — rok ubiegły 
wszech stron, s  k nauktowi 
biskup kujawskr. . .

welu nabożeństwo żałobne za śd. Ądamśi Mlckiewi­
lcza. Ks. PolkoweV. króry celebrował, miał po od- 
!śtd3wanin „8alve Regina'4 piękną przemowę.
| Nc # y  8 ą* z .  Dnia 28. listopada .dbyło się 
i w kościele parafialnym żałobna nabożeństwo za 
(spokój du«y śj. Adama Mickiewicza. Wszystkie 
1 zakłady nankowe,

Amatorowie

szawy
Z P o zn an ia  donoszą o pięknym przykładzie 

wdzięczności ncsennic wyższej srkoły żeńskiej pro 
fesora Mottego. Oto chcąc uczcić 25-letaią rocznicę 
działalsości swego profesora, postau .wiły zebrać 
fundusz, którego odsetki będą przezaaesone na sty- 
penainm dla ubogich, kształcących się panien 8 ty- 
pendjnm będzie nosiło Imię profesora, a wszystkie

przewodniczył fes,. pocz-uit w i^ ju ie re g r - i^ ż  nadto w.doczne wył-my ; byłe uczennice jego s^hładr, w miarę możności, 
Kur War. ' D ’̂ n. -pTrprirajHlcg o odbyło się w-katedrze na Wa i prayołyaęj s„e do" tei

m tśm WKSSU

K R O N I K A .
L w ó w  d. 3 0 . bstopada ..

Wiadomości osobiste. Prezydent rady Dań
Stwn, dr. S mo l k a ,  nia się r.rochę lepiej. Lckkainość wzięły udział w tym obrzędzie, 
febra nie zapowiada niebezpieczeństwa. — D n ia  24. i śpiewu przyczynili się do uświetnienia tej nroczy- 
listopada nmarła w Tarynie hrabina Marja Antonina stości.
N i c o l i s  di  R o b i l a n t ,  matka obecnego pocła wj K am ionka S tram iło w a  29. listosada Po

szlachetnej pamiątki. Początek 
zapowiada bardzo pomyślmy rezultat.

Zaw iedziony denuncjan t. Izydor Samuel 
Cheim z Poznania bawił pod prsyb.aum  nazwiskiem 
Reissa we Wiedniu. Posługiwał się le i jfałszewa- 
nemi dokumentami, które mu otwierały drogę do

T eatr. D^iś w Środę dnjia 
got, córka straganiarny,* 
tach, muzyka Lecocąa, 
skiegc,

K oncert pożegnalny  paNa M, Dengremjottta 
ze współudziałem p. G, Leiterta, odbędiie się j itro, 
tj. we czwartek dnia 1 . grudnia, w sali domu 
rodaego pod kierunkiem p. I  Marka, 
tego koncertu idzie na ceł dobroczynny, 
jest p.astępnjący: 1. Koncert Jffeudelssohna e-łmoll 
Andante i Finale, odegra DBngiemont. 2. Fuga 
a-moll Bacha, odegra Leitert. -3 Wariacje na Ga- 
vot Oorellego, odegra Dengreniunt. 4. a) Ro mans 
Leiterta. b) R igołetto: Fantitzja Liszta, o* logra 
Laitert. 5. Soavcn:r de Haydm Leonhaida, uó egra 
Daagremoat. 6. Fantazja z Luerecji Liszta, od egra 
Laitert. 7. Na żądtuie : Fólońen Wieniawsk lego, 
odegra Dengremont, Początek o godzinie 7. wie- 
cnór. Biletów dostać można w księgarni pp. Gu- 
bryaowicfca i Schmidta i w cukierni p. Gross i, 
wieczór przy kasie.

Z Sztokholm u donos**, źe tam dnia iw. bm 
wystąpił po raz pierwszy w onerne królewsk ej w 
roli Faurta Warszawianin, p. Warmut, aigażowan 
jato  pierwszy tenor tejże opery w miejsce zmarłego 
w r. b. Carols^hua. Wyetęp jego był świet,Łv 1 
wszystkie też dsieaaiki szwedzkie z wielkiemi po­
chwałami o naszym rodaku się rozpisują.

A t

ł•eŁ1

Igo psżdłieęnjrs 
kow Towarzystw.: 
pomocy słuehaubzó w 

staw;a s?ę tak: Jil Ać

rozlicznych składek u współwyznawców, Pomocni- 
jakoteż licznie zebrana pnblicz-1 kiem jego był niejoki F tiadm am  Niedawno po po-

wroeie Goeima z Pesztu zażądał od niego Fried­
mana 10  
nie mógł,

złr., n 
czy

gdy ten 
nic chciał.

mn żąda 
oskarżył

ej kwoty dać 
go w nadziei

otrnymania 300 marek nagrody. Tymczasem nietylko
Wiedniu. Zmarła nnaną była jako zacna i powsze-; kątne domy zaetawnicze są, ieśli nie taką samą, t ol że  nagrody uie dostał, lecz jako wspótwinay zostai 
chsie szanowana matrona. — Dnia 25. bm. nmar’ pewnie nie mniejszą plagą dla naszych wieśniaków! razem z Cseimcm
w Paryżu senator % dępartameutn Arićge, p. F i  j rzemieślników, jaką była przed bardzo krótkim j 
polit Klemens A n g l a d e .  Zmarły nrodził się dala czasem lichwa. Pokątny taki dom zastawniczy, k tó-!czowski.]
10. grudnia 1800 ?. w Urs w tymże departamencie; J rych w naszym powiecie je«t mnóstwo, tak więśnia- wczoraj o
a re3tanr.»Cii Kył idwokat jm, aa rządów lipcowych j kowi jak i rzemieślnikowi daje sposobność nabycia saj- j rząuzony prac
zimował w izbie depntow: nych miejsce na sajskraj- j niezbędiJej mu potrzebnych rzeczy, a, mianowicie ■ gnisko" ku nc

uwięziony.

20. 
za
z
ni-.jszej lewicy obok pp. Dnpont i Franciszka 
go, a i w zgromadzenia nstawodawczem z r. 
głosował najczęściej z najskrajniejszą lewicą, 
zamachu 8ta'in cofdąl się z życia publicznego, 
dbiu 4. września 1870 r mianowany został 
fektem departamentu Arićge, następnie wybrany 
do zgromadzenia narodowego i do izby deputo­
wanych.

N a cześc w e te ran ó w  z r .  1830, zamieszka­
łych we Lwowie i przybyłych z prowincji, w liczbie 
około 40, urządziło wczoraj obywatelstw'' lwowskie 
wieczorek w Kasynie mieszczańskiem. Zaproszony 
marszałek Zyblikiewicz nie przybył, albowiem ucze­
stniczył w obchodzie pamiątki Mckiewioaa w Dn- 
blanach. Natomiast przybył prezydent miasta Gno- 
iński i wiceprezydent Dąbrowski. Toastów wznoszo­
nych nie możemy podać obszernie. Na zdrowie i 
chjść żyjących je zese uczestników powstania listo 
padowegu wzniósł toast p. Jan  D o b r z a ń s k i .  
P P u d ł o w s k i  Walerjan, dziękując imieniem we­
teranów, spełnił kielich ha cześć m. Lwowa. Nadto 
przemawiali pp, Widman Karol, Zbys sewaki Wiktor, 
hr. Golejewski Antoni, Goldman Bernard i Klecz­
kowski Zygmunt. Kapsla „Harmonji" przygry wała 
podcza.3 uczty pieśni narodowe.

Komitet wsparcia weteranów z r. 1830/1
ogłasza na° ępujące sprawozdanie :

W iedeń 29. listopada. [Wieczorek Micltiewi- 
W obszernej sali Bóseudorfera odoył się 

godz. 7 wieczorek mnzykalno-literacki, u- 
a Stowarz. akademików polskich „O 

I mr.nuęuiic| m,u yutinuujuu luuuay, i, uiiatci vi -fu „u uczczeniu pamięci na;znakomitszego z
Ara-1 odzienia, narzęlzi gospodarskich i rze nieślniczych itp. I polskich wieszczów, A d a m a  M i c k i 6 W*cza.  
1848 1 pozwalamy zastawiać, ł otrzymamy a-, to irrosz zwy-j Licznie zgromadzona publiczność, wśród której jako 

P o ! kle — ponieważ razem z wyszynkiem truuków jest I wybitniejsze postacie zanotować wypada deputowa-
Po ■ p dączony —- przepić zaraz na miejscu, a bardeo j aych Chrzanowskiego, E, Ozerkawskiego, Hausnero, 

pre- rzadkimi są wypadki, by właściciele takich „spelunek1 E. Wolańskiego , W dskitgo i Tyszkiewicza; a 
do odpowiedzialności przez dotyczące władze pocią j zdam małżonkę miniatra skarbn, paalą4DuDajoWskę, 
gani byli. To też z zadowoleniem dowiadn ę się, ś odniosła niewątpliwie miłe wrażenie z tej uroczysto 
starosta nasz zarządził rewizję w całym powiecie i  ści, która ma już ustaloną tradycię świetnego i roz

. . Ptdług sprawozdania, ogłossonego w połowie
śmioro jntego Dr., zostało z 15. lutego gotówki zł. 1549'14.

u j  - , u \ ~ . a- ■ . . .  , Gd tego czasu wpłynęło z dobrowolnych datków zł
bftrdzo jeazeie po raefcow.!, . p , k ,  « « » * » , . .  i 146S 91, .  15i6-7S,

. . , • S S -  " ” “ * i  P0” ’1"10.  164 itr. D.ohód wi„ L , oslt #708ostatusi-j woli... nzje ekawszym z nego ustępem łlj: Cb 8 J ’vJruuB“
dla nas będzh los, jaki sp śtka bibljotekęfj ettór^ * R oł/ iao weterariom od 15. lutego do 28. listo-
zblcrał z taliem  npcdobacien.

Jedyny nieś-Biertulny poemat Ziei.ńskiagov  • a ’ io m  przesłano wydawnictwu Wieńca, w którym ma być
tom*’' # nin w u . w 0 d opis uroczystości listopadowych we wszystkich zie-

w W ilnie,„w stę p n ie  ^  p o t n i e  d ek o w an y , a mlaeh pol3k}ch 100 zł drob; e wydatki i 2 l ; og6.
w edycji hpsk;ej 1871 ^  charaktery- , wydano m 8  zł..^pozostało więc do dyspozycji
stycznapił # « r n n k a m i  dzik^ego ^ c i a  ątef ow egil,) komitetu -  daigB0 v,apFarcia t , apomjgi {9^  ^

io  28. listopada 1881 roz- 
. dano ogółem 57 weteranom ogólną kwotę 4750 zł.

było wyjątkowe®, »le ! P l^Wataie d?ŵ dnjpl?y B!ę ’ że ■ Powodu wo,ora>. J K rkai wninnofn

był |ocen dziesięcioletniego pobytu jogo anto- 1  0d 29. ]ist da 1880 
ra na Syberji 1 styk?ma się tam z koczujące®) 
plemionami.

Stykanie sie to nie 
każdy przed Zielińsidai i po nim ono z niego 
wynos;ł wrażenia, i inne też były skutki ze­
tknięcia...

Poczciwy Tomasz Zan, ogarniający ludzkość 
01 łą ni podt’e’ną miłością, zabrał się douczenia 
ciemnych kirgiziąl. Objaktywniejszy od niego 
Smin. opisywał zwyczsje i obyczaje ruchomych 
wiosek stepowych. W jeanym tylno Zielińskim 
widok niezbyt poetycznych Kirgizów poruszył 
stronę poezji, j

Jeżeli iię nie mylimy, „Kirgiz* jego jest,1 
jedynym w literaturze powszechnej poematom i

ju osób podejrsatych o utrzymywaniu poltątaych do­
mów zastawniczych, znalezione n nich zastawy po­
lecił skonfiskować i tym spisobem zatamował dalsse 
nadażynlj,. Prosimy t;lko jeszcze p. starostę Mięso- 
wicza, by wglądnąć raczył w działania niektórych 
tnte;ssych o iraywilajowanych towarzystw kredyto 
wych, bo dsieją się tam nadużycia wręcz lichwiar­
skiej natury, osłoniętej tylko płaszczykiem legal­
ności.

Żydowskie stowarzyszesia wymyśliły sobie i 
p trzebttjąeym pożyczki wydają „Dańehensśclieina," 
które mają knrs pomiędzy lichwiarzami, i eskouto 
waae są na wysokie procenta.

Fodilajcc., 28. lipca. (Germanizacja.) Do tu ­
tejszej zwierzchności gmiutej nad Siło pismo urzę­
dowe następującej treści: „Nr. 1831. Wird dem

jlóblichan Gemeindeamte in Podhajct mit dom dienst- 
frsundlichen Ersuchea iibśrmittelt, diese Kundma- 
chuag dortsamt affigiroa, beziehungsweise in der 
Gameinde vdi'lautbaren und dieselbe sodann m\t der 
Bostatignng iibsr die geschehei.e Verlantbarung 
verseh8U, bis langsteas 7. Decembej.' 1881 anher 
rctouraiien zn wollea. K. k. T.tbakfibrik Mona- 
sterzyika am 24. Novembar 1881. Mcrwiński. “ 
Do pisma tego dołączonem było „Knndmachuug" 
na dostawę matarjałów dla tej ftbryki w tym sa­
mym języku i tym samym podpisem zaopatrzone. 
Gdyby to zdarzyło się było podczas sesji sajmowej, 
to niezawudaie pp. S t a d n i c k i  lnb rektor P ię  
t a k  byliby interpelowali rząd, czy fabryki tytoniu 
w naszym krain wyjęte są w ogóle z pod prawa, 
w szczególności zaś czyli nie potrzebują się stoso­
wać do najwyższego postanowienia 1  dnia 4. czer­
wca 1869 (dz. ust. krai. nr. 24), obowiązującego 
wszystkie ek. władze i urzędy, pod władne minister- 

szej uroczystości wpłynęło także kilka znaczniej- stwom spraw wewnętrznych, skarbn itd., a ponie-
szyeh datków , międny innemi od bezimiennej 105, waz teraz sejm już miusl, więc prosimy, ao,v od
od hr. D. 50 z ł,, a p. W. Z i e n k o w i c z ,  przy- kogo to zawisło, wydrl stosowne pouczenie do p,

dniach ~

1 pada 2226 z ł . , zapłacono resztę za medale 410 55 ,

bjwszy w tych 
włoskich.

Posiedzeikłe 
we czwartek dnia 
czorem.

z F rancji, złożył 50 lirów Merwiń&kiego, zwłaszcza, że zarząd Winnickiej fa-
: bryki wydaje swe ogłoszenia także po polaku, a 0- 

rad y  m iejsk iej odbędzie aię głoszenia takie tyczą się w ogóle dostawców i 
1. grudnia o godzinie 6ej wie-: przedsiębiorców, ii 1 biegłych w języku niemieckim

i W arszawa 28. list ,pada. Dniennik Nov>my 
D ekoracja. Oesars dał wicekonsalowi Ol i - ' dni a 24. bm. przeszedł na własność p. Filipa Snli- 

w ie  w T, arszawle krzyż orderu Franciszka Józefa, miorskiego, redaktora, Wędrowca i wydawcy „Slo- 
MianoWania. Mieczysław Ł u k a s z e  wi cz  w sika geograficznego i p. Fiukelhausa, pom. adw 

mianowany podporucznikiem obrony krajowej w Tar-  ̂przys. i autora kartek 1  podióży po Afryce.
wzięiyia z życia koczowników zawodżsńskich ; 
trudno bowiem mniemaną podróż poetyczną Du­
masa, ojca, po stepie kirgizkiem, na którjm

*ow,e- | Kulej Teresptdika otrzymała ostatecznie pozwo-
Serenada. M. Dengiemontowi, znakomitemu lenie na przeprowadzenie nowej liaji od Siedlec do 

skrzypkowi, odegra kapela Towarzyitwa Harmonii Małkini, stacji kolei Terespolskiej.

rzewuiającego obchodu. Po przomó wie lin wstępnem 
p. L e w i c k i e g o ,  po śpiewie paui J  a c o b i n i i 
odegraniu sonaty Gadu Nlels na «kr*ypco i fortepian 
przez pp. Kochanowskiego i Stankowics.a, zasiadła 
przy fortepianie panna E b u e r i odegrała prześli­
cznie noctnrn Szopena, a potem fanlazję węgierską 
Liszta. Gra jej czysta i pełna, wywołała burzę o- 
kl isków, które jej długo towarzyszyły jeszcze po 
zejścia z estrady. lane uameta, jak deklamacja z 
„Dziadów* i 1  „Konrada Wallenroda*, wypadły 
wcale poprawnie, za to najmniej zadowoliło zgroma­
dzonych , zamykające tę uroczystość przemówienie 
deputowanego dr. W o l s k i e g o ,  który nie wiemy, 
cni bono , silił się na usprawiedliwienie Polaków z 
nieobecności na nczcie ‘Wereszci agina. Nuta prze 
mówienia p. WolsKiego drgała przykrym dysonan­
sem , który odbił się na twarzach wszystkich oba- 
cnych. A nie zapomnijmy, że na wieczorka Mickie 
wlczowskim byli obecni reprezentanci prawie wszy­
stkich stowarzyszeń słowiańskich, i że tego rodzaju 
przemówienie mogło w nich tylko najprzykrzejsze 
wywołać nczncle.

S a ra  B e rn h a rd t  w Odesie. W dniu, w k ó- 
rym mieszkańcy Odesy niemiłą Sarze sprawili owa­
cję, a o kióroj jiż  telegramy doniosły, otrzymała 
artystka kilka ii.tów ostrzegających, a nawet jakaś 
uboga kobieta zgłosiła się sama i przez tłómacza o 
zamierzonym napadzie zawiadomiło.. Sara słuchała 
nieehętnie, nie mogła nawet wierzyć w możliwość 
czegoś podobnego. Na każdy wszakże wypadek po­
słała Bwe klejnoty do dyrektora teatru, prosząc, 
ażeby je przechował. Kiedy po przedrta wienin odwl 
dził ją w garderobie pierwszy amant Daria, śmiała 
się artystka z pogrói ik. Daria ofiarował się towa 
rsyszyć jej dc hot8lc, co też artystka przyjęła. Za 
ledwie jednak njee.ali kilkadziesiąt kroków, kiedy 
tłumy otoczyły powóz i wśród groźnych okrzyków 
zaczęto ciskać kamieniami. Daria naglił wcźnlc* do 
pcsp!echn, przyrzekając nagrodę 10 rnbli. Konie pę­
dziły co tchn i zdawało się jnż, że niebezpieczeń­
stwo minęło. Było wszakże inaczej Przed hotelem 
oczekiwały tłumy, które tak ściśle utoczyły powór., 
że o wydostaniu się nie można było myśleć. Zanim 
mogła policja przyjść z pomocą, uratowała się Sara 
śmiałym pomysłem. Oto rzneiła w tłnm kilka szka­
tułek z klejnotami t .atralaymi, a kiedy masy chci-

U n i t i i  s t o  f s z e A
B ra tn ia  puinoc. Du

nastąpiło zamknięcia rach!
Wykaz z czynności „Bratnil 
waiiCcbtrcy lw wgk?ej“ przei 
członków zwytz ijny„h wynosiła w r. IBSO/St1 
215, nadzwjesajnypd 14. Fundusz żelazny T|ow* 
rzysiw* obcimowiił 4377 vA\ 55 et. — fniż.Jnsz 
szpitalny 207 złr„) 28 ck, ogólny s4an m ajątku 
24,110 złr, 58 ct. Iiaponującą byłaby eyfrs josta 
tnia, gdyby w niej me było zawzitycLl za 
ległych długów 19.5 )5 złr. 75 ot. wal. a astr., 
któ^yeb znaczna część datuje się jesalfza z pier- 
v»s*ych początków istnienia t»j ^nstytne, -. Wieln 
dnwnycb członków nie poezgjwa s'ę do obowijązkn 
zwracania kwot wypożyczo 
8Votk?cm zeg) ta'* wic 
*.ieśd k ę w kwitach z 
zwals; obecnym rziłoukom Tl 
gać tak, jnkby c'ę podług o/góln?g 
ją*kowegi spodzlowisć aależe. o.

O dczyty d la  k o b ie t, irsądzone staraniem 
oddsiału lwowskiego Towarzystwa pedagogicznego 
odbywać się będą od 3. grnguia 1881 do 3! -ną 
ca 1882; 3. i 10. grudnia 18 81  mówić l(ęd:v 
prof. Franciszek Próshnieki: . „C Panu Tadeuszu? 
17. grudnia 1881 dr. FrandSiszaftc Kamieński 
drożdżach i droidźenia“ . 7. ą  14. styesnia 188‘ 
dr. Taden3* Żuliński: „O znacz eniu hygleay w wy­
chowaniu dymowem i szkolnem . 2 1  i 28 styozni 
1882 dr. Ignacy Pctelenz : , O r  baKach" 25 . 1  ateg 
1882 insp. Bolesław Baranow ski : „Z etaogt (ifu“ 
Dn. 4. marca dr J r  Józef iiulfiński: „O taw. roAU 
nach mięsożernych.* Dn. 11 ra|arca dr Tomasa 
neckl: „O przepowiadaniu skana pogody." Du , 
marca pani Felicja z Wasile wskich BoLerska 
gmnnt-Augnst i niektórzy ze znakomitszych 
jego czasu. Dn, 31. marce; radca Zygmunt
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czyński: „Z pedagogia).“ Od 
w sali ratuszowej o godz. 5

zyty odbywać się 
p i puładniu

Czytelnia ueznióy iusfiytatn technic zae
ublewjazd mie na rok 

363 tomów, ilość <p'zaso- 
ipłstnił dostaje, \ bądź 

wzros'

go w K rak o w ie  wydała spr
gly. Biblioteka -.oarosła do 
pism, które csytelnia bądź b 'i  
prznameraje, wysoigł 33 Docjhól okazuje 
towarzystwa, k'óre liczy 38 csjluków.

T o w arzy stw o  p o l l t ic n n ic z n e  otrzjSmało 
jak się dowiadujemy , kilka ilgłoszeń względem u 
dalelania zajęcia ukończonym teickuikom. Poz. stając 
baz zajęcia wiu .i przeto j ;k najspieszniej ze sposó 
baości korzystać. (
, j a g ą —

Rada miasta Lwowa.\
0b'7yaiRliśray rK-tępuiaę!^ s u r o s t o w a n  

W numer te 271 Dzień polskiego w rubryc 
„R ria  ra’ą8ta Lwów** ził* duje s.ę ustęp te 
tr i ś r : . .* p. Cieniełs 5 p'ost*.w'l wniosek for 
mulity, winowajcom wyt ę ż yć  proces dysey 
plinarny Ponieważ nikt nie, mógł pojąć—za co 
i pauiewMż proeot trzebobyl w/toesyć radnym 
któ;zy wnioskaźul awoimi i jnchwilżmi naruszaj 
stosnuki pry warn ,<-prawae j narażają gminę n 
prs-?wle,?,ła rokowiuta z? słrons**’, na pisanin 
bez końca i m;ary i ewuitnair'® na procesu 
byłą tylko dogi dsć  s/woj t»rv-:u ń „f#cho 
wej* — więc wniosek ton odi*ruc ?a ? i połatan 
jakoś całą spn.wę.

Prs-sds awlenie to mija ja g  7, rzeczywisto 
śeią, gdyż rzecz się miaj^ Na posiedzeni 
Rtdy dnia 24. listopada 8i4w'lo3ł następując, 
wniosek: „Z u^sg-, że mnoż^j się żale i J ta rg  
na ospałość m&gistratn, a pr«y obecnej sprawi 
skonst.itiwnnpm zóstrlo, że /m agistrat w b r e 
u c h w a ł y  R a d y  niez.wajrł Kontraktu na 
jem domu z właścicielką, panią Snmperową, 
shutek esego gmina wobec 1 niedotrzymania zo 
h iwiązań ze strony p. Snimperowei jest bezwła 
dną, wnoszę odesłać porń tzoną tn sprawę aie 
«w arc ia  kontraktu do koMisji prawnicze1 cele 
zbadania, i i y  i k to  z magistratu w tej rzeer 
zawinił, a tewn, któiyby j się winnym okazał 
wytoczyć proces dy :cjj'ł’Ppiny-a

Uza&sdniając ton wulpsak 
tern, żo dn^s 23. eserw:.^ 
da wydzierżawić dem |ioil 
to weka na częściowe naicf«* 
z tern ««3trx&ż"niei», żc 
wiąże się wybudować
nał % tej reslnośń, s  mi

oparłam 9ie n 
1880 r. uehw Jiła F» 

l. 6. nlica Zygmnu 
e se re  szkoły św. Ann 
łatśdc ollra p. 8. zobo 
iecsaie potrzebny k 
sirstowi polec;}* Rod

wie cisnęły się do tych skarbów, artystka wpadła!zawm ć w trm  celn ko, k t  — M *y«trat .-to 
do hotelu, którego drzwi natychmiast zamknięto.! z ■ oerątkiem nAn czkr l n i 1880/81 -zbołę
Po chwili okrzyki rozległy się ponownie. Przekona-! mieścił, s ko t;ak‘n w bf w n c h w s ł y Ls
ao się, źe klejnoty były fałszywe, a artystka sły- nie zawarł.—Podniosłam, mylne twierdzenie



DZIENNIK T OLSKI

R ld lio  j ^ o b y  brak było CZftBU na zawarcie kos- wie nadać cechą konserw atyw ną, a lewica będzie Się 
traktu , zastało zbitcm p] zez innycn mOWCÓ? ; Starała aamowładność rządu na polu koncesjonowania o- 
ds'<«j, że i ten wybieg, j»koby p. a. na waru graniczyć ad minironm.
D ek b o d o w y  k a n a łu  n*e c h c 5a ła  p rz y s ta ć ,  m i ja  Bezpośrednio zyska na trm  i rząd. Dzisiejsza bowiem 
gię z rzewzvwi$t< ś e ią ,  g d y ż  p a n ’ S. S k o ń c e m  , om nipotencja rządn w tym kierunku  nie wyklucza pro- 
czerWCR 1 8 8 0  r. p;. la ły  O zezwolenie n a  budowę ' t  skcji, k tóra rodzi mnóstwo pogłosek, krążących z ust do 
te g o  k " n * łu  ; —  ż s  z a ś  k a n i- łu  U  są d  WYDUffOWłiĆ , ust J nwła.,zającyah p iwadze rządn  i jego pojedynczych 
nie m oflłn , to  i w te rn  z a w  . 'i ł  msgistrat swą j reprezentantów.
niezaradnością i niecglfdnc4cią, gdyż pozw alają! Cechą giełdy w ubiegłym  tygodniu  była obfitość 
na wybudowanie kanału pani br. Łosiowej przez ’ p ieniędzy. W iedeń ma nizszą stopę procentową jak  Pa- 
ulicę, #ie zastrzegł gminie żadnych praw, t&L, Źe ’ ry t , F ran k fu rt i B ernu. Pomimo tego kom pletna pannje
teraz p. S. nie uoze w najkrótszej drod e kanału 
prowadzić, bo i>. br. Łosiowa za przebicie kanału 
żąda Iwysoiićg^ odszkodowań’#, a ponieważ ani 
pod, ani and tym kanałem nowego prowadzić 
nie można, wrę - trzebaby chyba pod trotuarem 
kauał pr wadzić.

Zresztą, jeśliby były zachodziły jakie prze­
szkody co do zawarcia kontrs&tn z p. S., to 
obowiązkiem było magistratu odnieść się z tem 
do owej wŁdzy, t. j. do Rady, a nie wolno mu 
było, pod żadnym pozo:-en?, ł a m a ć  s a m o ­
w o l n i e  u c h w a ł y  R a d y .  — Ze wzglę­
du przeto, że podobne zaniedbywanie obowią­
zków ze strony magirtratu zbyt często się po­
wtarza, stawił sm wniosek powyższy, aby raz 
rzecz zasadniczo zb- dać, gdyż, jeżli tym torem 
pójdą sprawy dalej, gm na może być narażoną 
na w iellie szkody, a Rada nie będzie o ni- 
i-zem wiedziała, mimo, żo jest za wszystko odpo­
wiedzialną.

Za wnioskiem moim głosowało 25 radnych 
z .Grena gos odsrezego*, (czyli według dzien­
ników zwolennicy „Łączności i Zgody“), przeciw 
nienrt: ty ła  partja „ Ko l a " ,  i wniosek ten 
upadł.

Czy satf,m sprawozdawca słusznie sobie po­
stąpił, p zcdstawiając rreez tak, jak na wstępie 
przytocz no, zostawiam światłemu sądowi czyta 
jącycL.

Dr. T. Ciesielski.
(Pozwolimy sobie zaraz krótko odpowiedzieć 

na to sprostowanie: Radnemu C. będzie wiado­
mo, że do kontraktu należą przynajmniej dwie 
strony. *W rym razie m agistrat, oparty na u

otagnacja. Do kontram iuo wania spekulacja nie ma od* a 
gi, zaś dalsza hau £ i , ze w zględu aa  sfosnnlci giełdy 
paryskiej, jes t mem ożliwą Oto próbka stosunków  chwi­
lowych w Paryżu:

„Sjciete genórale francaiae de Credit* w bardzo 
krótkim  czasie po przyjściu na św iat ochrzczony na .C re­
d it de F ra n c e /  powiększył kap ita ł z 80 na 7C miljonów 
franków. Pom im i że notoryczaie oały b  owyższy kap ita ł 
wcale jeszcze nie je s t zaangażowany, już in sty tu t ten  
kreuje nowy bank pod tytułem : „Bauque rom aiae,* z k a ­
pitałem  zakładowym 60 m ljonów. Publiczność p raw do­
podobnie nie kupując dotychczas akoyj „Cródit de France,* 
n ie b ędzie także  kupow ała akcyj .B anęue Romąine.* 
Podobnie m a się rzecz z Laukiem „de Lyon et de la 
Loire;* akcje tego banku, w wysokości 50 miljonów fran ­
ków, jeszcze, pomimo usilnych re k la m , nie sprzedane, 
ale to  nie przeszkadza, by bank ten  w W iedniu  nie otrzy­
m ał koncesji na bank „Credit m aritim e de V ienne,B z 
kapita łem  zakładowym  40 miljunów gnldenów

G iełda faworyzowała w tym tygodniu L nionbank, 
w skutek ndziału w nowej pozyczce w ęgierskiej, dalej 
czeski Bocian C reditbank w skutek dywidendy, 15 *.łr. 
wynoszącej. Akcje w ęgierskiego E s c o m p t e -  i W e c h s -  
1 - r b a n k  poszły od przyszłego tygodnia o 2  złr. w 
g u rę ; pap ier ten  i dzisiaj polecamy.

Ludwiki stagnują, kurs bowiem teraźniejszy jes t za 
w ysoH  i nie odpow iada teraźniejszym  stosm kon. tej 
kolei Czeskie koleje w icynąlne są bardzo oszczędnie 
wybudowane i p rzerzynają nader przemysłowe okolice 
Czech — m ają więc św ietną przyszłość.

P r a g e r  E i s o n i n d u s t r i e  notują niżej, gdyż 
dyw idenda wynosi 5 a nie C z ł r . ; pamimo tego papier 
ten  nie kwalifikuje s ię  do kontrem inow ania, gdyż m o­
żliwa fuzja m ontanistyczna w Czechach może kurs tego

chwale Rady miejskiej, miał ntjlepszą wolę za- papieru  znacznie podnieść. U n i o n  b a n k  podskoczyły 
vareiu kontraktu, ale pani Suospercw* nie j znacznie w górę w „kutek pogłosek o udziale tego przed- 
miałs — i słusznie — oehuty podpisywani# wa- ńębiorstw a przy budowie Burgu.
runku, co którego pierwotnem cśwkdiizeniem j W Tram w ajach rozpoczęła się znowu dzika gra  kon- 
dwojem, zrobi on tm  prSy układach Z magistratem -orcjów, k tóre owladnąćby chciały zarządem . Publi- 
i sekcją V. nie była obowią z a r .ą , bo wc.runok :zność soeknlująca powinna trzym ać się zdała od takich
budowania kanału został iej n a r z u c o n y  do­
piero U' hwałą Rady, powziętą d o r a ź n i e ,  bez 
poprzedrieg i zbadania, czy jest wykonalny. Nie 
ebaj radny C. i jego koledzy postew ą się w jej 
położeniu, a byliby to samo uczynili Stosunki 
te bardzo jasno wjłuszczył na posiedzeniu dr. 
Zucker, i dlatego ta m .b  kto pojmował, dlacze­
go magistratowi ma być wytocaouą dyscyplinar­
na z tego właśnie powoda, a już nikt z publi 
czuości nie może pojąć, dlaczego nad sprawą 
dwócb prywatnych kanałów ma być marnowane 
całe posiedzenie Rady, od btórei ludność miasta 
oczekuje załatwienia wielu naglących spraw pu- 
bl.czoej nrtuty. Red.)

Kolnietwoprzemyol i handel.
(r) Lwów duia 30. iistbpada. (Sprawozdanie 

Dziennika Falskiego, T i i r g  z b o ż o w y .
Wobec md ejszej tendencji, o której donoszą 

z ważniejszych targów zacbndnicb, a mianowicie 
z Nowego Jc rln , z Węgier i Wo d n a ;  transakcje 
zbożowe u nas nie były znaczne, a -sceny owsa 
*ti -T. łfprflły o 15 do 20 eemów. Wyjątkowo za 
cdnemi gatunkami koniczyny fcyi więmzv popyt, 
nasiona inia le sprzedawano po złr. 11 loco 
Stryj.

Dziś no tu /m y par.tas Lw ów:
Pszenica *łr. 10*70—l l -40. Zyto złr. 7 70 

du 8. Jęczmień złr. 7-25—8. O wiew złr. 6—6*20. 
Rzepak zb-. 12'50—12 75. Lnianba złr. 11—11 40. 
Nasiona lniane złr. 11—11.25. Koniczyna czerwo­
na zir. 48 — 58.

G i e ł d a  f r i e d e ń « k a .  Spraw ozdanie dzien­
nika „E apitaliar * (Dom „„nicow, Józef Kohn i spółka. 
W iedeń, K ohlm arkt 6).

Tydzień miniony nie przyniósł żadnych zdarzeń po­
litycznych, kióreby oddziałały na pieniężny ta rg  euro­
pejski. Za to  in terpelacja N euw irtha w sprawie Lander- 
banku wywołała niesłychaną senzaoję i zajm uje dotych­
czas wszystkie koła finansowe. In terpelacja ta  nie była 
n iespodzianką; już od tygodnia były kołs dobrze poin- 
o -mowane i przygotowane na szturm  lewicy Rady pań ­

stwa przeciw tem u bankowi.
In terpelacja p, L ienbachera o ustaw ie akcyjnej po- 

w u n a  p. Dunajewskiemu być bardzo na rękę, przy-jpie-

papierów. W  ogóle n ie zalecamy nigdy papierów  bez 
p dstawy realnej, i dlatego też z zasady nie wspomi­
namy o papierach, k tóre będąc w rękach w ielkich spe­
kulantów , sp ad a ją  lub idą w górę, ja k  się tym panom 
podoba Spekulacja p ryw atna pow inna papiery  takie  z 
zasady pomijać.

O bligi A lbrechta sto ją niżej jak później hipoteko- 
wane obligi w z ło c ie ; anom alja ta  musi się zrównać. 
Obligi kolei D onau-Drau, Preszów -Tarnów  — i kolei 
siedmiogrodzkiej przynoszą 56°|0, podczas gdy niezfun- 
dowana r e n t . w ęgierska tylko 5 T ° |0 przy tej jam sj pe 
wnośoi. Obligi kolei w ęgiersko-galicyjskioj od czasu n a ­
szego ostatniego sprawozdania poszły o 1  z łr. w górę,

Rezolucja, którą n* wmosaJc dr. Euzebiusza 
C z e r k a w s k i e g o  uchwal n i onegdaj w ko- 

j misji budżetowej Izby poselskiej, opiewa dosło- 
i wnie: „Wzywamy rząd, aby w myśl uchwał wys. 
.Izby poselskiej z duia 24. marca 1870, 12. maja 
11879 i 22. kwietnia 1880 przystąpił do uzupeł­
nienia wszechnicy lwowskiej przez zaprowadze­
nie wydziału medyczuego i w tym cela i l e  m o- 
i n o ^ c i  już w preliminarzu budżetowym na 
rok 188a wstawił odpowiednią kwotę w rubryce 
wymogów.*

Słychać że hr. Kaluoky wracając z Peters- 
łiUi ga, wstąpi do Berlina dla zobaczenia się 
Bismarkiem.

Dnia 28. bm. przybył dr. Rirger umyślnie 
z Wiednia do Pragi, t.bv przewodniczyć napier- 
wszem walnom zgrom^dzcuiu czeskiego s t o w a ­
r z y s z e n i a  s z k o l n e g o .  W przemowie swo 
jej położyt nacisk, że stowarzyszenie to uważa 
za n a j w a ż n i e j s z e  o b e c n i e  p r z e d s i ę  
w z i ę c i e  narodowe, a za rei działania jego 
postawił poprawę itosannów szkolnych na Moi a- 
w:c-. i na Szląsku.

S<mat hamburgaki dość ni. wdzięcznie postę­
puje sobie z Bismarkiem. Dn a, 28. bm. bowiem 
dał pozwolenie dziesięciu socjalnym demokratom 
do powrotu z wygnani*, kśórenan podlegali na 
mocy ustawy o małym stsir© oblężeń:#.

Bismark stoczył opycdi>j pierwszy bój ze 
swoimi przeciwnikami w pa:!«meneie, a posłużyła 
mu do tego sprawa wcielenia Hamburga do 
związku cłowego- Treść jego polemiki i  Laske- 
rem podaliśmy vr telegramie. Z obszerniej­
szych sprawozdań dziennikarskich widzijty je­
dnak, że Łaskei i postępowcy w ogóle bardzo 
ostro mu się odcinali, i po:iedzen.e skończyło 
się znaczuem rozdrażnieniem ;>bc stron, cLoć 
Bismark mówiąc o swoich planach i o opozycji, 
starał się widocznie być umiarkowanym.

0  widokach prałata ii«.Vwilła na biskup­
stwo wrocławskie, dość głośno piszą w dzienni­
kach berlińskich, ale są to tylko pogłoski, na 
których wiele polegać nie można. Równocześnie 
bowiem donoszą o ewentualnej nominacji jego 
na posła cesarskiego w Watykanie i na biskupa 
we Fryburgu.

1 dzisiaj nie ma jeszcze bliższych szczegó­
łów o zamachu na jenerała Czerewina w Peters 
Durgu. Tylko Standard donosi, że wypadek ten 
isniczuym strachem napełnił wszy&tkie figury 

rządowe. Miano wpaść n i trop spisku, którego 
zamiarem było za pomocą balonu naładowanego 
wybuchowemi materjałami, zniszczyć Gatezynę. 
Są to jednak oczywiste bajki* Z drugiej strony 
donoszą, że car ma przez całą zimę przemie- 
szkać w Gatczynie i nie zagiądftó do Petersbur­
ga, tak że nawet uroczystość świętojerska ma 
się odbyć w Gatczynie.

Lord-mer Londynu otrzymał listy bezimien­
ne i  zapowiedzią wyssazenia jego siedziby 
Guilball w powietrze.

■ey b o w i e m  j e j  przyjście d o  s k u t k u .  Praw ica chce usta- ^4 $ ooydowaną.

Przegląd polityczny.
Lw ów 30. listopada.

Wczoraj odbył się w y b ó r  p o s ł a  do Rady 
ptństw# z okręgu gmin wiejskich T a r n ó w -  
P i l z n o  D ą b r  ow ą. Głosowano w trzech miej­
scach. Do godziny 8 po południu obliczenie 
głosów nie było jeszcze skońtflftne. Wiedziagi- 
tylko, żb w „Dąb-owie na 135 j^fi«5jąćych 
ot: zym&fH.;. Jan S t if ł iL i /ć f c i- i i i ', '  a prezydent 
sądu Z a w a d z k i  23 głosy. Większość także 
padła n a h r  S t a d n i c k i e g o  przy głosowaniu 
w Tarnowie. Natomiast w Ptlzmi otrzymał wię­
kszość trzeci kandydat p. Piotr G a r b a c z y u  
s k i. u  }, ero wieczorem nadszedł telegram, że 
z ogólnego obliczenia głosów okazuje się abso­
lutna większość ar. rzecz hr. Jana btadnickiego.

Przed paru dniami doniesiono njm z Bro­
dów, że pan burmistrz Hausner zawezwał ajen­
tów „Alliance Israalite*, by rosyjskich żydów 
odsyłano natychmiast do Ameryki, lub zape­
wniono im zapomogę tygodniową, pod zi groże­
niem wydrlenia tychże za granicę i rizsiągaię- 
cia kordonu wojskowego. Wiadomość ta była 
poczęć ei mylną, najp erw dla tego. że oar 
Hsusner nie objął jeszcze urzędowania j ko 
burmistrz, co dopiero dziś ma nastąpić, a n istę- 
pnie i dla t go, żj wydalanie do gran;cy należy 
do starosty, a c:e do burmistrza, & na rozcią­
gnięcie kordonu wojskowego musiałoby zezwolić 
Prezydjum Namiestnictwa. Wprawdzie Prezydjum 
Namiestnictwa zamierza zarządzić pewne środki, 
jednak sprawa ta jeszcze nie jest ostatecznie

wimi Biura tomoimie
Zagrzeb 30. listopada. Dziś z rana zdarzy­

ło się ta dość silne trzęsienie ziem:, tak iż w 
górnej dzielnicy miasta zamknięto dziś szkoły.

P a ry ż  29 listopada. Jules S i mo n ,  który 
objął naczelny kierunek dzienniki) Oaulois pisze 
w artykule Drjgramowym, że odrzuca rewizję 
konstytucji, i chce wolności sumienia, któremu 
wolność religijna się sprzeciwia, ho w miejsce 
kleryfalnej nietolerancji stawia nietolerancją 
antyklerykalną i kończy tem , że wolność dla 
wszystkich najbardziej odpowiada interesom re­
publiki. Siecle potwierdza wiadomość, iż m ini­
sterstwo wyznań przygotowuje projekt do usta­
wy względem uregulowania stosunków państwa 
do kościoła. Projekt przyjmuje jako zasadę 
konkordat i artykuł organiczny, lecz znosi de­
klarację z r. 1682 i wydane od r 1802 przywi­
leje i powiększające kościół ustawy i  dekrety.

S tam bu ł 29. listipada. C o r t i  wręczył auł- 
tanowi order Auoucjaty. Urzędowa depesza za­
przecza pogłos ie o pojawieniu się zarazy w o- 
kolicy Erzerum. Austriacki parowiec pocztowy 
Lloyda „Danae* uderzył przy wyjeżdzie z portu 
w drodze do Warny na okręt angielski towaro­
wy „Romulna*, który został rozbity. „Danae* 
lekko uszkodzona. /  podróżnych i załogi nikt 
niezginął.

B e rlin  29. listopada. Przy Jrugiem czyta­
niu budżetu w parlamencie zabrał powtórnie 
głos Bismark, aby usprawiedliwić znane stano­
wisko swoje.

Nordd. Mig. Ztg powiada, z powodu arty­
kułu wczorajszego Post, które wymienia jako 
prawdopodobnego kandydata na wrocławską sto­
licę biskup ą ks. R a d z i w i ł ł a ,  że niepodobna 
nawet przypuścić, aby ks. Radziwiłł był dla rzą­
du możliwym kandydatem na biskupstwo wroeła 
wskie. Jego stosunek do rodziny cesarskiej mógł 
by tylko zwiększyć ważność politycznych anteee 
dencyj księcia. Pominąwszy antecedencje parła 
mentarne, niepodohnem jest, aby rząd wobec po­
jawiających się od lat 10 dążności polskich na 
Górnym Szlązku, które przedewszystkiem obroń 
eów i kierowników znalazły wśród księży, dopu­
szczał na wrocLwską stolicę biskupią kapiana 
polskiego pochodzenia.

B ukaresz t 29. listopada. Ajencja Hawas do­
nosi: Ustęp mowy tronowej o zamknięcia grani­
cy rumuńskie', został fałszywie z rumuńskiego 
przetłumaczony. Zamiast słów, że handel rumuń 
ski od niejakiego czasu p o d  p o z o r e m  zarazy 
byilęc&j, moź* zostać zagroź ny przez zamkn:ę 
cie grapicy dla wywozu bydła, ma być: A p o- 
w o d u zarazy bydlęcej etc.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń ro . 1 istopad godzina 1 0  aa. 45. Akcje 

k-adytowe 862 60, Anglo- * jt*  153-— , Akcje btaku  
Caion 148-20. Ko1#) Karola Lud. 307-75, Połudn. 149 50, 
Seata papierowa — Liaty zastawne gal. banka fcipot, 
— GsUoyjzkia obligaaja Indem niEcc/nr — , 0* li-  
uyjski bank rnatykalny — , Losy z roku *860 — -, 
Sapolsondor £c40. RpjsI papier. I M*/,. UsposobisL 
spokojne.

Wiedeń 29. listopada godzina I  m u 30. Lo*y 
zredytows 182-—, Wgg. ąkojs kredyt. 361-—, Akojs anglo- 
snstr. 153‘50, Akcje banku Union 14350, Akojs kr 1 i. 
Karola Lndw ika 308-20, Akoje kolei pńlni onej 238-75, 
Akoje kolsi południowej 151-— . Akojs kolei Alfdldzkiej 
176"—, Akcje kolei E lżbiety 2 1 S-—, Akoje kolei Lwowskc- 
Ceerniowieołdej 179-—, Akoje kolei w ęg. pśłnoono-wscho- 
('niej 168-—, W iedeńikie lo ty  132 50, Akcja kolei Ru­
dolfa —-—, Akoje kolei A lbreohta —•—} W ęg ia n k ie  
obligacje państw a w złocie 97 —, GaUojjsaie obligaoje 
indemnizaoyjne 100 50, Loty regulacji Cissy —‘—, Losy 
tureckie 24-75, W ęgierska rsn ta  119 80, Akoje banku 
związkowego 189 30, Akoje obrotowego —-—,
Akcje kolei węgiersko-galicyjskiej — , Akoje kolei 
państwowej — , RnbeJ rapi^row y ł"25Vi, W ęgierskie 
lesy 125*25 Mark. niasrlaoLi — •—. Uspoeob.: pomyślne.

Wiedeń 29. ustopam i godzina 5 a /n . 54. — 
Jednolity  dług P#us;wa w banku 77*35, w srebrze 78-15, 
Renta w złocie 93*90. Losy pożyczki z roku 1860 183-25, 
AKcje banku wiedeńskiego 839 —, kredytowego 363-70. 
Londyn 118*65 Srebro —•—, Na :oleond’oi 9-41, Du­
kat ces. men. f 68, 109 marek nie^deOKioh 58-05.

Berlin 29. listopada godb. 5 min. 54. Rosyjskie 
banknoty 215-90, Akoje kredytowa 628-50, Lombardy 
260'—. Gfalioyjsku 133 .0  Kelu; Romańskiej 61-10, a u -  
atrjaokie banknoty 172-15. Po zamknięcia giełdy: kre­
dytowe — , Lombardy —

T elei -# n  /  ib o io w e  z linia 29. liztopada. — 
W i e d e ń :  P a sa n ia  1 2 -— do 12 60 zł,, żyto —•— dc 
—• ~  zł., jęazm ień — — da — tł . ; knknrndza —  ■
;:j zł., owia- — do — s ł.; -;I:uwita pr. 10X06

i :t#r p raasn t 83 50 do 33-76 s t  - B n d a - r e s z t ;  
” s*enica 100 klgr. (na wiosnę) 12 02 do —•— sł., rzer*i' 
'na zierpień-wrzeniuń) ••— st. — B e r l i n :  Psasniaa żiit». 
n* listopad) 24050 3,yto — , spiritnz locp 5010,
-toj rzepakowy 66*30 — 3 s « s 9  o i u : Psotnica —■ —,
napik — . — P i  r  |  £ : «aąki lMf k lgr, 64-/6, olej 
fopakowy 8? 50. s p r r j£ai W r o c ł a w :  Psaanio*

, żyto — , o-łriea , epłrwtns — , kutrami-sa
. Ko 1 o n i a : Pszenic* —•—.
]Tąft» W is  d e  fi 30. listopada: 15',, do 15'/,. 

» « m ■ • 7-10 do 715. — H a m b n r g : 7-30 , ”n
listopad 7 30 na listop.-grsdziefi 7-8O A a t t s e r p j a :  
na listcp id  181/,. N r w f-T  •-> — . F i l a d e l f i a :  7 —.

Przez czas mojej nieobecności we Lwowie, 
zastępuje mię kolega p. L i  . a w s b l ,  dentysta 
Lwów, Rynek 1. 24. D r .  F l n k e l s t e i n ,
2621 1 —? o. k. l e W z  pułkowy.

• '"•'"•r-nrini lim iiiiimnrr- wb o biw — nt 
Do numeru dzisiejszego dołącza się dla 

pp. abonentóm miejscowych i zamiejscowych 
tłumaczenie o skutkach Malagi z żelazem, 
wyrobu Henryka Blumenfelda, aptekarza 
we Lwowie.

l i l i i®  tte r iffli
W iedeń, 30. listopada, jjoło polskie obra- 

Jrwa^o wczoraj dalej nad wojskową.
Po dłuższej rozprawia między Gkełoaeekim a 
Cbr»<--r<ow*k’m i Grocholai-m p zyjęto §. 3'2 i 84,

Klub pra.isr.go centrum złożył na trumnie dr. 
L i e j - e i s s a wieniec. W k misji prawniczej 

WAł M a d e j s k i  sprawę z przedłożenia rzą­
dowego. W ujiępie o fiŁncaskiej i niemidckiej 
procedurze cywilnej, mówił referent o przymusie 
dobierania sobie obrońców i żądał największego 
ograniczenia władzy pojedynczego sędziego, tu­
dzież utworzenia poyi iatowych sądów kolegjal- 
nych, które by mi.,!/ rozstrzygać sprawy, w któ­
rych idzie o 150—500 zi.

Prażsk i radca Har-aatowsky sprzeciwiali 
uię ostatniemu wnioskowi.

W komisji budżetowej podczas dalszych o 
Lrad nad etatem oświaty, dr. E. Czeri awski zs- 
żą .a i zd,żenią taksy egzaminacyjnej dla kandy­
datów nauczycielskich Bzkół średnich, tudzież po­
łączenia kumisyj igzamin&cyj uycb dia gimn.z- 
jów i szkół realnych. Minister Conrad przyrzekł 
to spełnić.

i ° d tń  80. listopada. Br. Eogerth, referent 
komisji koiejowej w Izbie panów, w tym tygo­
dniu przedłoży komisji swój referat o galicyj- 
e^iej kolei transwersalnej. Referat ma być przy­
chylny. Roboty budowlaane rozpoczną gię z 
wiosną.

80. listopada. P . Adolf Z a j ą c z k o w s k i ,  
supiant gim nazjum Franciszka Józeta, zam ianowany zo­
stał głów nym  nauczycielem w żeńskiem sem inarium  

przem yskie m.

Dnia 29. listopada. 
Lwów, z Izby handlowej
I. Akcje za sztukę ó 200 zł. 
ko le i gal. K arola Ludwika

„ LwowsL )-C zernior. 
Banka Hipotecznego gal. 

,, Kredyiowego gal
II. Listy zastawne na 100 zł. 
Tow. kred gai. 5°/u w. a.

» » u °̂Jo »
)» ,» \°/o n

55 )) 5! 51
Banku hip. gal. 6 ° | 0 ,.

15 51 51 5°/o 55
55 5, ,, 5°/„ prem.

I I .L is ty  d tu ine  na 100 z ł  
‘ Gal żalił. kred. -włość. 6 %

55 51 51 5 - lo
Ogól. roi. kred. zakł. dla 

(»al i Buk. 6 %  los. w 15 1 
JV. Obligi na 100 zł. 

Indemnizaoyjne galic. . .
Komunalne gal. Zakładu 
Kredyt, w łościańsk. 6 °j0 

Pożyczki kra,i 187’i 6 °j,
Losy miasta Krakowa 

,, „  Stanisławowa
V. Monety.

Dukat holenderski . . ,
cesarski . . .

2 0  franków sa . . . .  
Pół-im perjał rosyjski . .
R ubel rosyski srebrny 

ii ii . papierowy 
1 0 0  m arek niemieckich 
Srebro za 100 zł. . . ,
Kupony w srebrze . . .

Wiedeń, 28. listopada. 
Obligi długu państwa. 

R enta papierow a . .
,, srebrna . . . .
„ złota . . .

Losy z r. 1854 3Va 0/ 0 . . 
„  „  1860 4%  500 zł
„ „  1860 4° / 0 100 zł.
» ,, 1864 . .
,, \864 V, . .
,, „ Com o-l.enten .
Obligi indemnizacyjne.

C z e s k ie ................................
Bukowińskie . . . ,

żądają p łacą

30Ł — 
180 
310 — 
262 _

101 50 
97 70

101 50 
94 60

102 50 
100
103 25

102 50
94 so;

94 — 

101 50

101 50 
108 — 
22 75 
26 50

5 60 
5 63 
9 46 
Ł 76 
1 65
l 26

58 4u 
1 0 0  bu 
100 25

77 45
78 20 
94 10

123 25
133 50
134 25 
177 75 
175 —

iOl

305 
177
306 
258

100
96

100
98 

101
99 

102

100
98

92 —

1 0 0  50

100
101
20
24

5
5
9
9
1
1

57
99
99

77
78 
93

122
133
134 
177 
174
30

105
100

25

żądają  płacą

Galicyjskie . . . . .  
N iższo-auslrjackie . .
W yższo-austrjack e . .
S z l ą s k i e ......................
Styryjskie .....................
Siedmiogrodzkie . . 
W ęgierskie . . . .

„ z klauz. 1867 
Obligi poż. kolei węgier. 
Renta w ęgierska złota

„ za kolej wsch.
bankowe. 

Anglo-Anstrjaćk, Bankn 
Ziemskie kred. węgiersk 

„ „ anstriacide
Z akład kred . d. hand. i pr.

o )• ■ww.ja-skie
Bank depozytorzy . . 
Tow. eskomp. niż. Lustr. 
Gai. Banku hipotecznego 

dla handl. i p iz. . .
Austro-węg. Bankn N.-B, 
U nionbank . . . .
Wied. Bankverein . .

Akcje kolei.
Kolej A lb re c h ta . . .

., A lfold-Finme . 
Żeglugi par. na Dunaju 
Kolej Elżbiety

półn. Ferdynanda 
Franciszka Józefa 
g. Karola Ludwika 
Koszycko-Odei uer. 
Lwow.-Czern.-Jaska 
Półnoo.-austrjacka . 

,, L it. B
R u d o lfa .....................
Siemiogrodzka 
towarzystwa państ. 
połudn. (Lombardy) 
Cisańska . . 
węg. g. Lnpkowska

L o s y  
Regulacji Dunajn . .
Prem iowe Wiedeńskie 

>j W ęgierskie
,, Tureckie

Kredytowe . . . .
Klary ......................

101 —

106 —

104 75 
99 50 
99 80 
99 — 

184 -  
119 90 
97 25

158 25 
280 — 
281 — 
862 50 
360 50 
286 -  

900 —

100
105
103
ioe
104 
99 
99 
98

138
119
97

40

153 — 
278 
28C 50 
362 30 
360 
283 
895 —

841 — 
143 50
138 9C

175 25 
572 -  
218 25 
2393 

194 50 
306 —
149 — 
17b 75 
228 50 
248 25 
169 25 
168 50 
824 _
150 75  
250 -  
167 —

116 50 
132 40 
125 50 

24 75 
180 75 
40 —

840 — 
14o 30 
138 60

174 75 
570 — 
217 75 

2387 
194 — 
305 50 
148 50 
178 25 
228 -  
247 75 
168 75 
168 — 
323 50 
150 25 
249 50 
166 50

116 — 
132 — 
125 20 
24 50 

180 25 
89 —

Żeglngi par. na Dunajn 
Keglewicha . . . 
Krakowskie . . . 
Miasta Bndy . . .
y a l f f y .....................
Rndolfa . . . .
b a l m a .....................
St. Genoi s . . . .  
Stanisławowskie 
W aldsteina . . . 
WiudiscLgi-Slza . .

Obtigt pierwszeństwa 
Albrechta . . . .  
E lżbiety . . . .
~erdynanda północna 
Franciszka Józefa . 
Gal. K a rd a  Lud. I. Em.
hr -  U  ”  1 1  -KoBzycko-V>Ł»rberg8ka 
Lwowsko-Czeru.t.F.m 

» ¥-
Rudolfa
Siedmiogrodzka 
Kolej państwowa

połudn. (Lombr.) 
Cisań. towarz. 

Węg. gal. Lnpkowska

|Łądają plącą

118 1 1 2 50
17 50 17 —
2 2 — 2 1 50
40 50 40 —
38 25 3Ł —
2 0 — 19 50
52 50 52 —
49 25 48 75
25 80 25 40
80 75 30 25
40 75 40 —

95 25 95
98 60 98 25

105 50 105 —
1 0 2 _ 1 0 1 75
99 70 99 50
_ — 93 —
96 1 0 70
94 60 94 40

25 99 75
■98 8 0

W a l u t y .  
D ukaty  w aźr 9 . .
2 0  franków ki . . 
Im perjały rosyjskie 
Funty  szteri. angielek. 
Liry tnreokie złote 
Srebro za 100 zł. . 
Knpo ly srebr. za 100 
M: rk in iem . za 100 m ar 
Ruble papierow e . .

58 10 
125 50

Warszawa 23. listop.

4°/„ Listy zastawne II.
knpon 

5°|„ Listy zastawni 11869 
knpon

4° | 0 Listy likwidacyjne 
kupon

91 50 
211 —  

T4 75 
192 —

lila MipiitiiFCU u h m
M & gle p o  zl*>. 8  

garnki parowe do gotowana
gotujące w 26 m inutach, tndzi&ż około 
280 nowych artykułów  dla ( l o m r  
i b  u e  . . n i  dostarczają po cenacb 

fabrycznych. 2751 26—0 
F .  H s b  l e d e r  et Comp. Następcy 
w W iauniu  V. Griessgasse 26. Największa 

fabryka sprz; tów kuchennych.
W .zalk ie  .nne zamówienia w Wiedniu 
dla naszycŁ P. T  gości przyjmnjemy 

i takow e najspieszniej załatw iamy. 
lltistroetctsnr, cenn tfr t g r a t is .

p

f

l & O T I l
wyrobu krajowego,

a mianowicie*.

Pięto Mało Immhi msio lniane
na mocne prześcieradła, kalesony, nocne 
koszulo, a najcieńsze na Koszule dzienne 
pu złr. 14, 15, 16, 18, 19-50 du 24 zs 
sztukę 80 oentim etr. szerokie a 84 metrów 

57 łokci polskich długie.
RĘCZNIKI domowe po cni 40, 50 i 6 o

Półbielone płótna błazowskie
lniana i  konopne

na prześcieradła kąpielow e, ścireczki, ma- 
gielnild, fartuchy, ua wurni zbożowe, a 
grube gęste nonopne n a  worki do koni- 
czyry, po zir. 7, 7-EO, 8 , 9, 10, I I  do 
11*50 za sztukę , '0  entm, szerokie a 28 

metrów — 47 łokci polskich długie. 
Gotowa m agieluiki po 80 cnt. za aztukę. 
Gotowe ściereczki po 25 i 82 cnt. sz*uka

I P H R r R i e w i c z a
w* Lwowie 1, 42., wRynko

t Nakładem K. Bartoszewicza
ukażą się niezadługo w taniem i jiupulai nem wydaniu

Dzieła Juljusza Słowackiego
w  p i ę c - i i  t o m a c h  z  p o r t r e t e m .

Prenumeratę wynoszącą 2 z i r .  50 et. przyjmuje w y łączn ie  
księgarnia F .  K .  P o b u d k f e w i c s a  (Kraków, Rynek, hotel Drez­
deński).

Tom J wyjdzie dnia 10. grudni* 1881.
Całe wydawnictwo ukończone® zostanie w kwietnTu i8b2 r.

Jesttc najtańsze w ydaw nic tw o  ze wszystkich , jakie  
sie n  nas ukazały .

Każdy tom obejmie 320—JiiO str. bitym drukiem.
Według tego poemat „Jan Bielecki* przypadnie za 3 cen ty , 

pcemht „W Szwajcarji* za 2 e e n t ,  „Żmija* za 9 c e n t ,  „Kitrdjan* 
r t  12 centów  itd.

Sam tom Iszy obejmie po«mata: Hugo, Mnich, Jan Biel cki 
Arab, Poema Dantyszka, Żmija, Anhelli, W Szwajcarji, Ujciec zadżu 
mionych, Li.mbro oraz Godzinę myśli, Paryż, Grób Agtmemncna, 
Dumę o Wacławie Rzewuskim i inne drobne utwory.

P o  w y j ś c i u  I g o  t o m u  c e n a  u a  l  a> Ir. p o d n i e s i o n ą  
z o s t a n i a .  2981 2 - 3

JO!
Drugie ciągnienie dnia 12. grudnia ^

ks. serbskie losy, j
o

f  H I R S O H  A  H O R E C K I I
T  Wiedeń I Rothenthurmstrasse Nr. 18 A
T  (Hot, 1 oeK tsrreieh ischer H of), ^
jl gdzin załatwiaue bywają wszelkie interesa i zlecenia giełdowe, ^  

tudzież rależąee do zakresu kantorów w ekslirsn /h . ^
a Zapytania i zlecenia załatwiamy na życzenie w języku po’skim ^

t 3 r
któiych. riągnienie odbywa się p i ę ć  r a s y  do roku z każdora­

zową główną wygraną 2160 8—15

±  1 0 0 . 0 0 0  f r a n k ó w  w  z ł o c i e
i  p rzynoszą p ro c e n ta  po  3fc0|0 w slocie ,

sprzeaaje po kursie dziennym dom bankowy i wekslarski
?
4*

Towarzystwo wzajemnego kredytu
we Lwowie,

przy  ulicy Halickiej 13- L piętro

lei od wkladet oszcz t̂tci po 61. mm
B ió r o  o t w a r t e  c o d z i i n  o p r ó c z  n ie d z a e l  ś w i ą t  

w  g o d z i n a c h  o d  9 .  d o  2 . 8638 17—]

I « K K X K X * K K X * K * I K X * X * X X X X K g

t Zmiana lokalu. |
4. Skład aksamitnych i j edwabnycb m ateryj 4

A. H e rM n a n sk y  |
przeniesiony został z dniem 15. Grudnia 4*

4  MT W ie n 7 .B e^ irh , M $ łri)żh ilfe M ra s iea r.2 6 , %  4
E c U o  d e r  . ^ t i f t g a t s s e .  19 A  2 -15 4

Q  \  I o s l r w  O  P o p o w  w
^  v  ~Xj* nadw orni dostawcy cesar. a rosyjskiego. Q

Fouieważ od dłuższego czasu sprzedawane bywsją zam iast p raw dzi- 
wej rosyjskiej herbaty  karawanowej rozm ai. > surogaty, założi iśmy celem  h ń  
u rzym ania dobrej sławy rosyjskiej herbaty karawanowej i ochrony P. T. w  
pnbliczności p rzed  szkodą ja im ralną ajencjo u p. W

<3BT«. F a r o u a m m  urar-
O ryginalna karaw anowa herbata  nasza, której jedna łyżeczka kawowa 

daje !G szklanek najprzedniejszego napoju, rozsyłaną bywa tylko w o-ygi- 
n ilnam  opakow ania

w paczkach po 1J. V, 1  funcie wagi ros.____________
po złr. I 20, l '5 0 , 6*50 w. a. bez opłaty cła i franco 

do wszystkich miejsc za pr.branien. pocziowem w raz z przepisem  
przyrządzania jej na sposób rosyjski przez p. J .  F r o m m a  w  O p B -  
w io .  Upraszamy JlategŁ- z wracać się z zamówieniami tylko do wymienionego 
pana w Opawie 2878 6  -8 0

CŁATT9I t SBDTTLEtBBTH 1
we Lwowie, przy ulicy Gródeckiej I, 22, ^

p o l e c a j e i : S
s ie c m lE a rn ie , k r a j a c s e  d o  b a r a k ó w ,  ś r o . o w n i k l ,  f i  
gaf o t o  w a l a ł  d o  s u c h y c k i  s i a r n e k ,  g a l o  t o  w a l k i  J  
d o  i d e l o u c g o  s l o d a ,  a * Iy a j*  angielskiego i własnego M  

wiedeńskiego wyrobu o rozmaitych wielkościach.
Iiu8trowane cenniki gratis i franco. ) (

Także w swoim powiększonym i do ruchu parą ncwo urządzonym 3C  
warsta-ia wykooują reparacie wszelkiego redzaja maszy 

Da;d- kładmej i tanio.



jPoleca M A G A Z Y N  D A T

inany z taniości KAMI "  
i flODOrOfBŁO lOfffl we Lwowift, ulica tfalicka 1. 4.

C H U S T K I
włóczkowe, kam Bze

DZIENNIK POLSKI. 

€
J t ±  A  IL> fc£

Bukieane i trykots.

reppę jedwabn% c z a ru j i kolorowy, 
as , D mnam ariu , G renad inę . 

F ro u - F ro u , Matei yjki rio ubiorą- 
n ia  k a p e l  i s z y  _____

K bronki, Gipiury B ionayny, M u­
zie, T iu l b-akftelski, Siatki dr 

podw lckania, S iatk i jedw abna na
jrlowę

GS 3 - S  5

n u f f l o u i n  jrotowe iM oto ii* . u m ‘ jg ło W tia k i,  S ones, Batyst, Perknl,
1 7  a  -ą K* m a f  . -'® '.lssa, Mol, Lipa, . - p r  rbrntfón, Muizliny , O rg a a tju y ,
■4 A L > P  > » ^ S !  rGŁV V | s f e i e  la trn y  n» suknie we wszj-atmóh R & no bmłe i miebliohowana.

MŁ9ZGI £1 filcow e. | 1 ,lorach. |
& k tm u g & i* > n ia  s a m i e j s c o m e  t n i j  k o n u  ? a  s i ę  j Ą h  n a  s ^ i e s ^ n i e i  i  n u  j a  u t  m n i e j .

*  u a m it ,  W elw et, Byps, . i l>  >.
L agŁynę, T a f tę . K lo t, Brokgb- 

linę,, Croissb, G lasperkąle, Podszewki 
w rękawy.

f lo r id ty  patytfrie oa 1 złr. 80 cnt. 
do 6 z Ir. b  sz -su rbrony od 1 

złr. 80 ont. do 10 z Ir. Płaszcze nie- 
przOTaakalne, Kalosze rosyjskie.

Kjlrnuzle jaawabne, szneikowe iw«i IKJartusztu płócienne i ceratowe. 
 ̂ rusne, Krepiny, Spięcia, Gk tiki, ~ Powiiinan. rignnnc.ki Pn/tGrÂ w, 

Tłśkoy, bzdury, Szutafi i » azelkio 
ozdoby tEmnklerskie.

Jowijuoze, CzepeczkJ, Pbdbródki 
i ka.taniki haozkowabu Krepony, 
Warkocze z imitacji włosów.

mW ■■ ak

dni i  12. grudnia 
drugie ciągnienie

30i0-wjcti książęco-

Serbskich] osow
Przy pierwszem los iwaniu 

dnia ’2. listopada wyciągnione 
trafue główne lOj.OOO, 10.000 i 
4000 franków w złoeie padły na 
losy zakupione w naszej wekslami, 
i zostały b zzwUcznie eskonto- 
wane.

Najbliższe drgnienia

jnl dnia 14. s yc.n.a i 14 marc>,

3 4 |0 Ł s i ą i ^ c o -

ł o
% r. 1881 po 100 franków z ło te m

r o c z n i e  p i ę ć  c i ą g n i e ń
dnia 14. stycznia, 14. marca, 14. czerwca, 14. sierpnia  

i 14. listopada.
K  ' id o r s B t w t  g łó w n a  t r a f  j b

er unosi fra n k o m  1 0 0 .0 0 o  slotem .
NajmniejBZ* trafna 100 franków złotem. Trafne wypłać *ią się bez 
żaanego odciągania w Wiedniu, Budapeszcie, w rtolńo h pro»i 
cjonalnyeh. w Belgradzre, i w znaczniejszych stolic th  eur, pej- 

skioh. Za punktualną wypłatę ręczy rzą 1 książęco-s erbs: j. 
Ł o «  p r z y n o s i  3 ° / 0 o l s e i k O w  w  z l o c i e .  

Oryginalne losy za gotówkę po 46 złr. wraz z 50 et. za procent
kuponowy. 29 6 4 11

A s y g n a t y  l i  v c e r u n k o  * r e  
płatne w 14 ratach miesi^czny-h tylko po 3 złr., a końcowa rata 
a złr. -  Kupujący już przez zadatek 3 d r .  nabywa bezzwłocznie 

prawa wyłącznego i mepodzidnego do gry.

W  e r  h s l e r  g  e s c h  H i t  d e r  A d m i n i s t r a t i o n  d e s
WIEW 

W ollzełle  lO  n ad  13 M K R O U K « CJ0L OOHAT 
W ellztJ le  lO  nud 13,

B a z y l e g o  T o w a r n i c ł r i e g o  N a s t ę p c y

Ł w ^ w ,  B j n e k  1 .  3 9

polecają w największym wyborze po najumiarkowańszycli cenach: 
M a te r je  w ełni&na % r&SpycŁ wyrobach po 24, 27, 30, 35, 40, 50 i wyżej. 
l  iSZmiry czarne j kolorowe czysto wełniane po 60, 70, 80, 90r 

100 i wyżej.
M a te r je  jed w ab n e i wełniane do nokryc;a futer.
PlllSZy do ubrań we wszystkich jakościacb.
Ghasl S himalaja, flanelowe i włóezkcwe.

P'*:i'6 by na żądanie %a»co. 2662 15—0

Zabaw ki

U

r.-iłsscasasr ’«BMS0P„'aBsaaa
I ^ o l e c a  j> X  A .  O  A  ’JZ  ~\C J V

Henryka Mullera
jac«=fca.a.®m iK -ji«>j j ł . « .

Lalki z masy kamiennej nie do rozbicia z włokami szt 
po 50, 60, 80 ct., 1, 1’50 do 5 złr.

Lalki pysznie ubierane z włosami i bez, oraz lalki nie 
ubierane szt po ct. 15, 25, 50, 4u, 50, 60, 70, 80
złr. 1 do 15 złr. f  ’

Lalki wołające „Mama Tata“ po 2 złr do 5 złr.
Gry towarzyskie najnowszego wynalazku szt. od ct. 40

do 4 złr.
Zabawki pomysłu Froebla, Pasiansy i kubusy obrazkowe 

i mapy szt. o.I 30 ct. do 6 złr. umysł rozbudzające 
i pouczające dla dzieci od lat 3 do 10. ezt. po ct, 
30, 40, 50, 80, 1 złr. do 5 złr.

Zabaweczki pudełkowe, przedstawiające: wsie, gospodar­
stwa, polowania, żołnierze, budownictwa i fnue 
w bardzo wielkim wyborze szt. p o  ct 20, 30, 35, 
40, 50, 60, 70, 90, 1 złr. do 5 złr.

Instruments muzyczne, jako to: skrzypce, flety, klarnety, 
harmonii i katarynki o 1 i o 4 mMoijacEr"meta- 
lofony szt. po ct. 20, 30, 40, 60, ju do złr. 12. 

Ubrania dla dziatok, jako porucznik, ochotnik, strażak, 
I I  ■ f l  Jokey i rycerz szt. po złr. 2, 3, 4 do 6 złr.IM Cl ;ilirTCI7A / A Wialkiwybór drobiazgów do ubierania Bożego drzewka, 
i I C l Z . U l \ U a  jako fco: lichfcarzy ki> bomoonierki, fcukta szklanue

i  świece i mne drobiazgi szt. od 1 ct. do 25 ct.,
aniułki, szopki i figurki do szopek od 1 złr. do 5 złr. 

Zwierzątka do nakręcania samo biegające, oraz z futer­
kiem i zwykle szt, od 10 ct. do 10 złr., pomiędzy 
którem? są także większe rzeczy, jako t o : 
pawie, słomę, niedźwiedzie.

Łaskawe zlecenia z prowincji załatwiam jak najsumienciei odwrotną pocztą
C e n n i k i  a a  ± n d a n i e  F i . - a n . i o !  594ij j _  4

Uczciwy zamiar.
U rie d u i-:  -U  la t l i c z ą c y ,  p rzyjem n ej p o w ie r z -  
c ttn w n o ś c i , re i. rz. k  , 1 2 8 6  zlr. roczn ej p h .o y , 
ż v c z v lb y  dla braku z n a jo m o śc i ta k o w a  z a w ią ­
z a ć  ' z  p a n n ą  1 6 - 2 0  la t  11 z ą c ą , w z r o .tu  
s łu sz n e g o , s z a ty n k ę  lu b  . n e tk ę , ła g o d n e g o  
o b e jśc ia , w y k s z ta łc o n ą , z dobrej lam iljb  *  p o ­
s a g ie m  IŁ - 2 0  t y s ię c y . Ł a s k a w e  z g ło sz e n ia  
z d o łą -z e n .e m  fo togra fji, H o r ę  z w i i c a n e  

prasza s'K Pod a d :e s ą  Gło M S M Tzostaną, up 
post. restante 2 9 !  6  ’1— 2

i w .  M i k o ł a j a

jakoteż

N a J i M r i a z d k e .

! Bzaflca lub mm
w sreanim wi tku, z chlubnemi świa­
dectwami, teoretycznie i praktyczne 
wykształcony, przeszło 20 lat przy 
wzorowych gospodarstwach pra-tykę 
mający, posmkuje obow.^zku w zna- 
fz-iiftp-zem państwie od l.lipca 1882. 
Zgłoszenia przyjmu ? w Krakowie 
ulica Starowiślna Nr. 77. W. Ku­
li 1 ińsiu I. piętro. , ^27  2 - 2
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Tord-Boyaux
niszczący myazy, 
siczu ry , k rety  etc. 
U znanie honor, na 
W yat. P o * .  187S 
W  P aryżu  pp Gue- 
rard et C-ie, rue 
de 1’f ily só e  des Be- 
zux Arta. 15. W e 
L w ow ie w apt. pp. 
M ikolaiclia i Krzy­
żanow skiego.

n'rt>arafia)Met<jgwBłTrTOPeawaBWWTiwTiwMi
>J-Zakupno papierów wartościowych 

i spekulacyjnych
we w s z o lk lc li  kombinacjach usku- 
tecznia z uznaną dyakreoj^ po Jkair>ił̂ B 
oryginalnym b i v k e * |  tlmi- 
niatracy .. rj . th  (Halmai). Wie­
deń, Sohobtenńng 16. 2794 l i —16

Jesra tup i  n
co tnoina dostaó aa złr. 7-80. 

przepyszny garnitur stołowy z nawo 
wynalezionej imitacji srebrnej, który 
dotychczas kosztował 40 zCr. Z a  wy 
trzymal°śó białości zupełnie jak 14 
ła t wtS° srebra daję gwarancję na 
20 lat, a mianowloie :

6 u widelców s jednej sztuki,
6 n łyżek stołowych,
6 f f podpórek na noże,

12 n łyżeczek do kawy,
6 u puharkow na jaja,
6 » łyżeczek do jaj,
6 w tacek,
2 n 1 chtchla. 1 chochelka,
2 » wielkich salonowych lichta-

wy,
1 a pieprzni,czka lub cukrowni

czka,
1 » sitko na herbatę;

Ksawery Budkowski
1 3 a l e t  m i s t r z ,

rozpoczyna 2i 7 ic—o

Łun DłjnaFMycli taacóF sa lo M ^ci
tc^arzys'i:ch i s :b  p3p‘30i7/:h,

o r a z

KU3S GIMNASTYKI,
tak w domach prywatnych, jak we 

włttcnem mieszkaniu 
w  l y n k n  1. 1 8 , I .  p i ę t r o .

500 Dukatów
s a p l a c ę  t o m u  k t o  u iy w sjąc

s,4; na
f i a k o u  f f l  c t .  w . a-, k ip iy  bolu 
zębów dostanie lib niemiły odór z uat 
ctf.uó się da. 8—0

J o h ,  t s le o ig  M o i k e
emer. liwerant nadworny.

i l lu f t  foło Wiednia, willa Kotheg0.
W e Lwowie praw aziw a do nabycia 

w ap t. p. P io tra  Mikolascha. Uaiej maj% 
na okładzie pp  aptekarze w Prz smyśla : 
L. ; w Ź jra w n ie : j .  ^ T Ó K A .-
ÓZEWSK) 'Mjczu: apf.^% pod
,0 r ł3 J a “ ; w BrodaałrS-. B. Ł. S C łjlA  • 
* C zJruiow cach: W

Bom 1 ngroddem
murowany, skłaiajacy się z trzeoh pokoi, 
nyty i kuchu. ort,z z dwóch ookoików 
-u górze, 2. przy JUiówjuiłaii d^ewni.a- 
uemi g.78pcda"sk'euii _  p-,d każlym 
wzglądem ^Jrz^daie i wygodnie zbudo- 

wans, i la S p rz e d a n ia ,
Miejsce i warunki bl źate oznaczy 

p . B .  M u  d p e r  w  ( G o r l i c a c h .
2919 2 3

60  sz tu k . Wszystkie tn wymienione 
przedmioty razem koaztaj, 7 tłr .  80 
ct. Zamówienia za przesłaniem go 
tówki, lnb za pobraniem gotówki, lab 
za pobraniem pocztowem, o ile zapas 
staresy, uskutecznia 2832 10—24

Pan A  L. GUT iM A N  I
Jen  ra1-Depot der Bllbsrlmitation 

Fabrik 
. I w  fleiiekm arkt f i .

/ g U K X X S U C O O O K X I  Z ł sU C lU O K N O K r^ iO C W
Cztery medale zasługi i list pochwalny

a s a  z n a  1 0 m J t o  m y d ł a ,  m i a n o w i c i e !
M y d ło  k a r b o l« >  e , używa się do myci® r%k, celem zapobieżenia 

rozpowszechniania i zoiazczenią miarmatów s z k o d l i w y c h ,  mianowicie 
zaleca się lekarzom, akuszerkom,, oraz jest doskonaiym środkiem 
przeć. - wszelkim liszajom i wyrzuto.n skórnym, 20 ct. S4

5  M y d ro  a la r  mowo, używa się do irycia całego ciała, szczególnie przy 
cierpieniach skórnych i opryszczeniu takowej, 25 ct.

M y d ło  d o  g o le n iu  b ro d y ,  miękery włos i chroni twarz od pry- w*
^  szozenia się, a5 ct. W ‘

M y d ło  g ly o e ry n o  s e  b ia ło ,  oprócz przyjemnego zapachu bardzo 
2  dob’ze wymywa i wygładza SKcrę, 80 ot.
H  M y d ło  g ly c e ry n o  * . p r c e z r c  s y i t e ,  zaw iera 36°|0 glyceryny,

2 wskatek ozego bardzo korzystnie na skórę wpływa, i mczoin nie
O  ustępuje innym wyrobom zagrauiuznym tego rodzaju, 30 i 80 c t .
£ 5  M y d ło  g ly c a ry n o  we p ły n n e ,  znakomio :- wygładza skórę, chroni

od pryszozenia się, pękania i posiada uardzo przyjemny zapaoh, w  
Ua izka 40 ct. Q

■dydło g r y i ik o  we. Jest to bardzo wyśmienite mydło opróoz przy- 
jemaego zapachu jest zupełnie obojętne i posiada w swym składzie w  
grysik migdałowy, który wraz z myc tam bardzc korzystnie na skórę A  
wpływa. A0 ct.

M f-lłd  * olejku gorżkich migdałów, 2i ct. O
M y d ło  4 6 _ i k . o J e s t  jednam z tych mydeł, które sa najbardziej 

używane przez pi,ć pięknę, 3U ot.
M y d ło  Kiorfi.ng. w  skład tego mydła wohodzę zioła tak ie , które 

t a r a s '  ao odbwieżenia, oczyszczenia i wzmocnienia skóry p iz /ozy - 
niaią  Lię, 30 c i  * '  3

M /tlłi*  h y s le n ic z a ®  do twarzy przewyberue 50 ot.
My I i  o ii«*MsOwŁyo*u« usuwa p.ogi, plamy, opalenia i żółiośo twarzy.

Cena 60 ct.
M ydłA  to a le to W «  z różnemi ząpachuni od 10 ct. do 1 zł.

J a n  I h n a to w ic z , S
^  2537 16—0 4 m a g i s t e r  f a r m a o j i  I o h e u l k  s ą d o w y .  
j£ F a b ry k a  we Łwawie, ^
ą  1 F ilia  w JKrakowie, S uk ienn ice  S r .  30 . M
W^wWrIwFłwllrlw»wrłoFłwr»Ofłv/nl f»w rTwrłw r»W Tłw

Podajcie szczęściu ręfeęl
4 0 0 . 0 0 0  m a r k

i  poręosone xe strony riąd n .
» ™ Korzystne uraądxenie nowago pU n n  po lega  na  

ł \  w  nlfiw ieiu m iesieoy  w  7 U asaob  
5 0 . 8 0 0  w ygranych, ml«- 

* ?■ i ® 5 i . ' s i ę  głów ne w ygrane o ew antu  
. Iiałe markach, ia ś  t

Do wydzierżawienia
lu b  s p r z e ia i /

nawet zaraz w i o s k a ,  obszuru 
220 m. pola ornego, łąk, pa­
stwisk, 460 m. lasu, z kre- 

stencją j inwentarzem. 
Zgłoszeni?: F . O. <*. poozia 

2941 1—1

n/gr»as m. HSO.OOO
-'50,000 100.0C .•
50.« )58.00010.000
50.000
55.00 
so.ooo
15.000

1 w yg r . jb -z, 12.000 
25 „ .  10.000
5 r, „ Ś.000

56 „ ■■ i  6.000
109 „ „ 8.000
SI* „ „ 2.00S
533 „ ,  1, *

1071 „ „ SO
49116 » r U J1 t. d„ 1 t. d.

N ajbliższe w ie lk ie  c iągn iea ie tego losow ania  
juot u rzęd łw n ie  D aznaczonc J u ż  n u  d z i e ń  14,
‘ ” • f f r n d m a  h .  r .  i  k osztuje na to : 

cały los oryg. tylko mark 6 czyli złr . S1/* » . w  
, ‘°i.U -> n n 1*/. „

w .J t . o . r  , ■ » 1‘/‘ » cn t- 90 nWżzyatkle zlecen ia w ykonują się natychm iast
przysłaniem  przez pooztę lub pobraniem  nale- 

y 'ioeoi z Wdzeltą atarannoaoią, a każdy odbioroa  
rzyma nasze loay oryginalne, zaopatrzone w  herb 

-■u a twa,
o n  zam ów ienia dodajem y gratis n ieodzow ne  

l-my urzędowe, które u w idoczn iają podział w y- 
-ranych na odnośne k lasy, a po każdem  oiąguienlu  

tłMZ7:a odbioroom be* w ezw an ia  listy 
*- 2732 14 0

W yplata w y grany oh następuje zaw sze so liła  
jod rękojm ią pahstw ow ą i m oże być uiszozon* w 
lrodze bezpoiredniaj posyłk i, lub na żądanie od­
biorców w e w szystkich  miaiitaoh A tutro-W ęgier, 
s którem i nas łączą stosunki.

K olekta nasza m iała zaw sze szczegó ln e szozę- 
icle, a naszym  odbioroom w ypłacaliśm y częstokroć 

m ianow loie mark 2ÓO.OOO, 
10 0 0 0  M  d ’ 1 0 0 *0 0 0 » BO.OOO, 60.0 0 0 ,

Jak  przypuścić należy, m ożna przy taklom  n* 
jaaadzie eumtennoóol opartem  przedaiębiord* 
iozyó z pew nością na nader ożyw iony udział . 

:ego pow odu prosim y zam ów ien ia  przysyłać nam 
jak nzjrych lej, abyśm y zdołali z lecen ia  wykonać, 
a w  każdym  razie przed d. 3  7. l i s t o p a d a  b. r.

K a u f  ' i i a n n  &  S i i r . c n ,
zakład uankuwy i  maks la r a : »  Hamburga,
Im pno i ( p n e d ą i  w , i e l j e g o  r o d ia ja  o b lig ą c y j  
s m u t w o w y c h ,  ek o y j k o le jo w y o i,  i l o i ó w  p o  

ły o ik o w y o h .
P. 8. D«t«kąjemy ni ueji jem u  dotąd nem liielone lu fu ., * uprueąjąo pny pooiątko 30.. Igo losow.nl do ' d; Irbędiiemy d, i m 1.1 at*-> pr.ee tnraieact I adtł. wykoamUe ile 

» sfikuoii .obie wign Jj utuyob lUnoWDyer, odbloroow. s .  o.

. ALTS.

Wnej Pani S iym abO K H  .lo j

BULION SPASOWSKI
znany z wybornego umaku 

p r  u  tow any  n& w y«t»w acli,
jeat do nabycia tylko w hand lu

J. STACHiEWICłA
F e  U # o  w ie ,  p ia tc  Z a r j a c k i ,
2894 naprzeciw  hoteiu Goorga. 2-6

-•»- >ac<fc-T-'J»BeM*fifeOaŁtąr rM m

.Sirtl WSWM*’ TA; aaatgjFim -JSłaWa i T«ecd5r,lZi ,*«| nMMMWjSCnHBSHI
ł a P K k j K A B A J .

U  S 8 B A U  ]V L £ : U  A .
cluiMlaziSid wiflfl iilap

preparat premjowany i przez zaakomitoiai la u r g i i1 zalecony da 
poprawy i oczyszczeria krwi, do szybkiego atunięcia G *ku krwi, a* 
blada izkę, racLitie, skrofuły, mg t e n ę ,  choroby żołądka, na cierpie­

nia krtani, gi dła i płno.

C h i n i n o  f «  w i n o  M a l a g a
nriaoskonalszy śrouek do wzmeomenia dla osłabionyoh dzieoi i kooiot.

Fro.pckty, zaświadcz-ma itp„ tnózież sama pri paraty można d ostać^ 1,1-61 
Cndu >4>v< 'cu i . n g c J e ,  su a , F a b r ib i I . S 0 S 4 B * liM E śta  
l a  K U  g a n ia /t , M r n t iu  d 2612 24-25

* lad y  we wszystzuch rcLomowanyoh apteaach.
> . u r  w a apt. P. Mikolasoha; w Krakowie a 0 .  E , SŁ kmars,

âMOŴ ŚeaśłiwaMBSnme

Sprzedaż chrzanu.
Znany z doskomlości chizan Muukaeki sprzedaje podpisana Dyrekcja 

dóbr br. we Własnym za-ządzie.
Przesyłki na próbę po 5 kilo za pobranym 1 z łr . przez pocztę 

ekspedjują się we wszystkich kierunkach.
Osobliwie odprzedawcy hurtowni ra-jz^ się zgł asŁaó do podpisanej 

Dyrekcji.

Dyrekcja, dóbr
m ln n k sc i. 14, listopada 1881. J8)ó 3—8

Ssnok

lilii w m u iu  i Don
F r a n c n s t k

poszukuje zaraz miojsoa przez 
biuro Stowarzyszenia Nauozy- 
cielek. Kraso w, ul. Mikołajska

N r. 6. 28t)5 3 .

Ożyw* Się z  nieza­
wodnym skutkiem 
przeoiw naszlew

 ■•rwswym, kata-
nsm. RłKias.ewi, aazsanaeiol I wezelkłci 
)Hi. nniea plartlewya. 260 ; 44—48 

Z .d a walnie lekarz/ i obory jh . f / , 
z u  od kawy w ystaroo W B a iya i ohoa 
Yiyiedae, 3d, w upteoe Dr C iuble; < 
jwowie i ,  »at.3_ pp. Kny^-nowskie^i. 
ibok Brygidek i Z. itukera i Mikolascha. 
« Drohobycza w apt. S. D obnyueaklegL  
e Cseralosraąuh w apt. J Uohcnowskiea.

łioiy i-aast nagroda mkm
MGJMIR

Dramat konkursowy w 5ciu aktach 
i 9ciu odstonaih przez J u l .  T a r  

c z y f ib « l e g « .
Cena8 0 et zprzes-iłką rekomendowa­

ną 95 et.
Zamówienia zamiejscowe uprasza 

się przysyłać z załączeniem kwoty 
p rzeaazem p leztowym. za pobraniem 
p icztowem me wysełaslę. 2915 1 - 3  

k k l a ń  g ł ó w n y

arni F, li.
■w© L f r o w l e *

Uilenki
we Lwowie, przy ulicy Słowackiego 1. 2.

C e n y  k ą p i e l i  1
Wanna porcelanowa z tuszem 1 mei zną 

B marmurowa „ ,
9 cynkowa 
.  metalowa

1 złr. — et.
-  -  w W  .

n n  n  , * 5 5  „„ „ — złr. 35 ct.
O tw ai u .  odi fi. r a n o  d o  lO . o ie o z ó r .

Kąpiele słodowe, żelazne, s ;arezane, mydlai 3, tudziei h y d r o *  
s a ty c u a ©  sporządza srę na żądanie. Rówmeż dostarcza się 

k ą p i e l  d o  d e m a .  2599 34- o

Do abonamentu na 10 kąpieli dodajo się dwa bilety wolne.

00000000009901109O0 P9 O9 DO0 0
T r e f l i  D j w c t  &  C °.g

Lwów — Zamarstynów.

Fabryka Skór w Zamarstynowle
( pod  /. 7 0  z a  ragatką Z am a n tyn o m tką , od m o stu  na prawo p r z y

linji akoyzowej, a  p o  lew ym  brzegi: P o l . t y ) ,  w
przyjmuj#

do w y g a r b o w a n i a  i odpobiedniej wypraw §
wszelkie surowe skóry partjami lub w pojedynczych sztukach Q  

nieouulej p i  ry j m a je  sk ó ry  j  u i w ygarba  traue
lecz nieprzyrządzone, do wykończenia wyp.a*.y (cur/chtowama) u? czaiue 
groszkowane, gładkio glansowaue mh siarę »alr albo jucuti, wr^szci*

d takiej ryprawy, jaka koma jest potrzebna. W

Adres pocztowy: T e o f i l  D7mot Sc C ło.
Lwów pod f. kO rynek, lub 2an arstynów pod Lwowem.

BOT Dla dogoduoJci P. Tl Publiczności pt'rednicsy h udel Michała 
Dym >ta pou 1. 2 , -ynak we Lwowie, we wi elkich t r a n z a k c h  z pc- 
wyższą fabryką. 29ii0 1—3

Ó0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 l0 0 0 0 3 9 0 0 0 0 0 d
Wydawca i re a k to r  odpowiedzialny: JńZQf LaskowrioW.. & d m k w 1 .D ziennika PoIskiegoH p o ć  sarządeu iseona źw oal


